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Historyczny rozkaz 
Naczelnego Dowództwa WP 

z dnia 8 maja 1945 r.

W
róg ludzkości, butny faszyzm niemiec­

ki leży zmiażdżony u stóp zwycię­
skie! demokracji, u stóp bohaterskiej 
Armii Czerwonej, u stóp armii za­

chodnich sojuszników, u waszych stóp, ofice-
rowie, podoficerowie
skiego stwierdza
czelneqo Dowództwa 
nia wojny.

W tej radosnej dla

i żołnierze Wojska Pol- 
historyczny rozkaz Na- 

WP na dzień zakończe-

możemy sobie 
Polskie dobrze 
kości.

Zrodzone z 
— żądzy walki

całego świata godz:nie
z duma powiedzieć, że Wojsko 
przysłużyło się ojczyźnie i ludz-

najwiekszych uczuć Polaka — 
zbrojnei z okupantem — jedno-

czy w sobie Odrodzone Wojsko Polskie nai- 
chlubniejsze tradycje patriotyczne oręża pol­
skiego. Bohaterstwo obrońców Westerplatte 
i Warszawy z września 1939 roku, heroizm pio­
nierów walki zbrojnei narodu z okupantem — 
bojowników partyzantki Armii Ludowej, poświę- 

' cenie idacvch za porywem serca powstańców 
warszawskich z września 1944 roku, niezmierna 
tęsknota za Polską, która wiodła do wielkich 
czvnów pod Lenino i Darnica Pierwsza Armię 
Polską w ZSn^, ęstwo Drugiei Armii Polskiej 
cała eponea naszej zbrojnei walki o niepodle- 
ołość, o honor Polaka, wypisana jest na sław­
nych sztandarach waszych, zatkniętych w Berli­
nie i dalej nad Łabą.

Rozkaz podkreśla następnie, źe trud żołnierski 
nie poszedł na marne. Polska uzyskała wieko­
pomne zdobycze — powrót naszvch starvch 
ziem i trwały soiusz ze Związkiem Radzieckim, 
filar bezpieczeństwa kraiu na przyszłość.

Dzisiai w chwili osfateczneao zwycięstwa całv 
naród jest z wami — czvłamy dalej w rozkazie

— zwróćcie i wy wszystkie swoje myśli ku na­
rodowi, któremu służycie, dla którego walczy­
liście. Zwróćcie myśli ku reprezentacji narodu 
— Krajowej Radzie Narodowej i tymczasowemu 
rządowi, których mądra i przewidująca polityka 
umożliwiła stworzenie Wojska Polskiego i jego 
udział w zwycięskich boiach z hitleryzmem 
i których rozkazy nadal z zapałem gotowi 
jesteście wypełniać.

Zwróćcie myśli ku naszym sojusznikom, któ­
rzy silni jednością, doprowadzili ludzkość do 
wspaniałego zwycięstwa. Zwróćcie myśli ku 
wielkiemu Związkowi Radzieckiemu, któremu 
zawdzięczamy wyzwolenie Polski z jarzma hitle­
rowskiego i odrodzenie naszego wojska, wojska, 
w którego szereoach jest miejsce dla wszystkich 
żołnierzy polskich, gdziekolwiek bili się z nie­
mieckim zaborcą.

Naród i państwo nie zapomną żadnej zasługi 
bojowei. żadnei kropli krwi przelanej o Polskę, 
na wszystkich frontach świata.

W zakończeniu rozkaz poleca dla uczczenia 
zwycięstwa nad hitleryzmem i zakończenia 
wojny:

• we wszystkich artyleryjskich jednostkach 
WP oddać o godzinie 21 salwę honorową 24 
wystrzałami;

• poległych oficerów, podoficerów i żołnie­
rzy uczcić frzyminutowym milczeniem.

Rozkaz podpisali1 naczelny dowódca WP 
Marszałek Polski Michał Żymierski, z-ca naczel­
nego dowódcy WP do spraw poi. wych. — gen. 
bryg. Marian Spychalski oraz szef Sztabu Głów­
nego WP — gen. dyw. — Władysław Kcrczyc.
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Wyborcy i kandydaci
dyskutują o programie FIN

W dalszym ciągu odbywają się spotkania kandydatów na 
posłów do Sejmu PRL ze swoimi wyborcami.

W Zjednoczonych Zakładach 
Rowerowych w Poznaniu od­
było się wczoraj przy licznie 
zebranej załodze spotkanie z 
kandydatami na posłów — 
Barbarą Gruszkiewicz i Wacła 
wem Kiełczewskim. Kandyda­
ci na posłów z Okręgu Gnieź­
nieńskiego — Florian Pierań-
ski Kazimierz Szumigała

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 
na dzień 20-lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem hitlerowskim

U
 pływa 20 rocznica pamiętnego 9 maja 

1945 r. — głosi na wstępie rozkaz 
Marszałka Polski Mariana Spychalskie­
go — gdy pod decydującymi ciosami 

Armii Radzieckiej, pod ciosami koalicji antyfa­
szystowskiej, pod ciosami żołnierza polskiego 
runęło ostatecznie hitlerowskie imperium 
zbrodni.

Minister Obrony Narodowej stwierdza na­
stępnie, że począwszy od pierwszego dnia agre­
sji hitlerowskiej na nasz kra,’ stopy polskiego 
żołnierza przemierzyły wiele dróq, mm nowy 
przewodnik narodu — PZPR wyprowadziła go 
na szlak wiodący do wolności i zwycięstwa. 
20 lat temu byliśmy świadomi, że po wygranej 
wojnie musimy wygrać i zabezpieczyć ojczy­
źnie trwały pokój i wszechstronny rozwój. Zo­
bowiązaniu temu byliśmy wierni przez całe 20- 
lecie, pomnażając siłę i bogactwo kraju, rozwi- 
iaiąc jeoo obronność. Zgodnie z najżywotniej­
szymi interesami narodu polskiego odnowiliśmy 
polsko-radziecki układ o przyjeźni, współpracy 
i pomocy wzaiemnei jako niezawodne ogniwo 
naszych dalszych osiaanięć.

Rozkaz zaznacza następnie, źe imperialistycz­
ne siły woiny i agresji znowu dziś zaarażaią 
bezpieczeństwu Eurooy • całego świata. Odbu­
dowa militaryzmu zachodnioniemieckiego jest 
naigrawaniem sie z pamięci dziesiątków milio­
nów ofiar mordów hitlerowskich. Protektorzy 
i opiekunowie państwa bońskiego — imperia­
liści amerykańscy występują w roli soadkobier- 
ców ideolooii tępienia narodów w imię panowa­
nia nad światem, usiłuia przv pomocy brudnych 
wojen rzuc!ć na kolana naród wietnamski, naro­
dy Azji Południowej, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej.

Dziś, kiedy imperialiści amerykańscy brutalnie 
łamia podstawowe zasady współżycia miedzy 
narodami — czytamy w rozkazie — szczególnie 
ważne iest zjednoczone współdziałanie nąro- 
dów buduiacych socializm i wszystkich sił anłv- 
imneriaHstycznych zdolnych obrócić w niwecz 
zakusy na wolność narodów.

Rozkaz podkreśla, iż snołeczensłwo nasze, 
skupione wokół PZPR we Froncie Jedności Na-

rodu, wnosić będzie nadal wkład w umacnianie 
sił, które są w stanie obronić nienaruszalność 
qranic, wolność narodów i bezpieczeństwo 
Europy i świata.

Dalszy traqment rozkazu Ministra Obrony Na­
rodowej zawiera pozdrowienia i życzenia dla 
żołnierzy Ludoweqo Wojska Polskieqo, pozdro­
wienia dla wszystkich Polaków, którzy walczyli 
o wolność Polski, dla żołnierzy i weteranów 
Armii Radzieckiej, dla wszystkich, którzy dali 
swój żołnierski wkład w rozpromienię hitleryz­
mu, dla żołnierzy armii służących dziś tym ide­
ałom, które zjednoczyły narody koalicji antyfa­
szystowskiej.

Rozkaz stawia żołnierzom za wzór polskie jed­
nostki bojowe, które ramie w ramię z Armia Ra­
dziecka walczyły o wolność i niepodleqłość 
ojczyzny oraz wymienia 51 tych jednostek nale­
żących do wszystkich rodzajów broni i wojsk. 
Poleca zachować również w pamięci imiona łych 
polskich jednostek wojskowych i okrętów Pol­
skiej Marynarki Wojennej, które wbrew rachu­
bom reakcji rzucone na dalekie od oiczyzny 
fronty złączyły w dniu zwycięstwa swój żołnier­
ski wysiłek z czynem naszych ludowych żoł­
nierzy.

— Najuroczyściej przekazujemy waszej pamię­
ci — qło$i dalei rozkaz — imiona tych jedno­
stek Ludoweqo Wojska Polskieqo, których żoł­
nierze w imieniu wszystkich walczących z hiłle- 
rvzmem Polaków zatknęli sztandary Dolskie na 
Kolumnie Zwycięstwa i Bramie Brandenburskiej 
w Berlinie.

Dla upamiętnienia wkładu oręża polskiego w 
zwycięstwo nad hitleryzmem Minister Obrony 
Narodowej rozkazał:

1. co roku dzień 9 maja obchodzić we wszyst­
kich jednostkach sił zbrojnych PRL jako Dzień 
Zwycięstwa Wolności i Sprawiedliwości.

2. oddać w dniu 9 maja 1965 roku w stolicy 
PRL — Warszawie 24 salwy artyleryjskie a w sto­
licach województw: Lublinie, Białymstoku, Rze­
szowie, Kielcach, Krakowie, Łodzi, Olsztynie, 
Bydaoszczy, Ooolu, Katowicach, Poznaniu, Ko­
szalinie. Gdańsku, Zielonej Górze, Szczecinie 
i Wrocławiu — po 12 salw artyleryjskich. (PAP)

spotkali się ze społeczeństwem 
Czerniejewa. W Nowym Mie­
ście — powiat Jarocin, w spot 
kaniu z wyborcami brały u- 
dział: członek Rady Państwa i 
przewodnicząca ZG Ligi Ko­
biet Alicja Musialowa oraz Pe­
lagia Dolata. W przodującej 
gromadzie powiatu wolsztyń- 
skiego — Jabłonnie, w miej­
scowym kinie odbyło się spot­
kanie z kandydatami na po­
słów Stefanem Godlewskim 
oraz Januszem Waligórą. Jan 
Izydorczyk oraz Marian Za­
błocki wzięli udział w spotka­
niu ze społeczeństwem Winiar 
pow. Kalisz, a Edward Graliń- 
ski i Jerzy Woźny odbyli dwa 
spotkania — o godz. 14 w Za­
kładach Przemysłu Jedwabni- 
czego w Turku oraz o godz. 
19 w Tuliszkowie.

I sekretarz KW PZPR i kan 
dyda>t na posła — Jan Szyd­
lak odbył wczoraj kolejne 
spotkanie z wyborcami, tym 
razem z rolnikami-spółdziel- 
cami powiatu Środa. W spot­
kaniu wzięli także udział kan 
dydat do Sejmu, prezes Po­

wistowego Związku Kółek 
Rolniczych — Karol Bielaw­
ski oraz kandydat do WRN, 
prezes Wojewódzkiego Związ 
ku Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych — Marian 
Tyrcz.

Wprowadzeniem do dysku­
sji było wystąpienie Francisz­
ka Szczepańskiego, prezesa 
Powiatowego Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych, który przedstawił doro­
bek spółdzielców w powiecie. 
Po 15 latach trzydzieści spół­
dzielni zajmuje tu już 12 pro­
cent użytków rolnych; wy­
dajnością z hektara — 21 q 
czterech zbóż, uzyskały one 
najlepszy w powiecie wynik. 
Legitymują się też niezłą ob­
sadą inwentarza na 100 ha: 48

Dokończenie na sir. 4

Edward Ochab 
u A. Novotiego

Edward Ochab, który stoi na
czele delegacji partyjno-rzą- 
dowej PRL na obchody XX 
rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji, po przybyciu do 
Pragi, złożył w piątek po po­
łudniu wizytę prezydentowi 
CSRS, pierwszemu sekretarzo­
wi KC KPCz — Antoninowi 
Novotnemu. (PAP)

do YHoóku/if
Do Moskwy udała się polska de­
legacja partyjno-rządowa, której 
przewodniczy członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — R. Strze­
lecki. Delegacja weźmie udział w 
uroczystościach moskiewskich z 
okazji 20 rocznicy zakończenia 
wojny. Na zdjęciu: przed odlo­

tem na lotnisku w Warszawie.
CAF — Photofax

i juiro

Ostatnie dni sprawdzania spisów wyborców
Jeszcze tylko dwa dni — dzisiaj i jutro — można spraw­

dzać spisy wyborców. Wprawdzie ostatnio zwiększyła się 
frekwencja w obwodowych komisjach wyborczych w Po­
znaniu, jednak nadal nie jest ona zadowalająca.

Do 6 bm. włącznie swój o- 
bywatelski obowiązek w na- 
s*ym mieście spełniły 205.762 
°soby( tj. 68.2 procent liczby 
ujawnionych do głosowania. 
Najlepiej sprawdzanie nrzebie 
ga na Nowym Mieście (81 pro­
cent).

W czwartek, 6 bm., druga 
obwodowa komisja wyborcza, 
lym razem na Nowym Mieście 
zameldowała o pełnym soraw- 
Ozeniu snisów wyborców. Jest

DRW nr 65 w szkole przy 
“L Baranowskiej.
. przypominamy, źe w nie- 
?z'e j 9 bm.. w obwodowych 
Komisjach wyborczych na

Grunwaldzie, Jeżycach, No­
wym Mieście i Wildzie można 
sprawdzać w godz. 9—14, a na 
Starym Mieście od 10 do 15.

Z województwa poznańskie­
go nadeszły również meldun­
ki, że w trzech dalszych Ob­
wodowych Komisjach Wybor­
czych całkowicie zakończono 
6 bm. sprawdzanie spisów wy­
borców. Sa to OK W nr 13 w 
Murowanej Goślinie, nr 15 — 
Rogoźno oraz nr 19 — gro­
mada Nieczajna w powiecie 
Oborniki. Ogółem w tym po­
wiecie spisy sprawdziło już 
86,2 procent wyborców, (a)

Akademia z okazji 
20 rocznicy 
zwycięstwa 

nad hitleryzmem
Centralną uroczystością ob* 

chodzonej w NRD 20 roczni­
cy wyzwolenia narodu nie­
mieckiego spod jarzma fa­
szyzmu była akademia 7 ma-, 
ja w „Dynamosporthalle” w 
Berlinie.

Uczestniczyli w niej przy^ 
wódcy NRD z W. Ulbrichtem 
oraz 34 delegacje a wśród 
nich radziecka delegacja par-
tyjno-rządowa z premierem
A. Kosyginem i polska — z
premierem 
czem.

Akademię 
wodniczący

Cyrankiewi-

otworzył prze- 
Rady Frontu Na^

rodowego Niemiec Demokra­
tycznych, prof. Erich Correns, 
a następnie przemówienie wy 
głosił premier NRD — Willy 
Stoph.

Po krótkiej przerwie prze­
mówienie powitalne wygłosił 
A. Kosygin. Premier radziec­
ki odczytał następnie pismo 
gratulacyjne od KC KPZR, 
Rady Najwyższej ZSRR i rzą 
du radzieckiego do KC SED, 
Rady Państwa i rządu NRD, 
Izby Ludowej oraz Rady Fron 
tu Narodowego.

Z kolei przemawiał premier 
J. Cyrankiewicz. (Skrót prze­
mówień zamieszczamy na stro­
nie 2).

Przemówienia powitalne wy 
głosili również przedstawi­
ciele Czechosłowacji, ChRL, 
sekretarz generalny Komuni­
stycznej Partii Niemiec Max 
Reimann oraz przedstawiciele 
WłPK i FPK. (PAP)

Spektakl dziwny i bardzo dyskusyjny
Wczoraj z dość ryzykownym spektaklem „Toru” J. P. Gmm 

lika pokazał się na Festiwa lu Teatr im. St. Żeromskiego
z Kielc.
Było to przedstawienie rów 

nie szokujące co i dysku­
syjne. Nie pozbawione cieka­
wych pomysłów inscenizacyj­
nych, ale w sumie raczej 
przesadnie udziwnione i efek­
ciarskie. Największe wątpli­
wości budził tu sam tekst au­
torski, bliski schematom ba­
nału, melodramatu i bardzo 
powierzchownie nowoczesny. 
Sztuka J. P. Gawlika o lu­
dziach i automobilach (taki 
ma podtytuł) jest właściwie 
jednym wielkim oskarżyciel- 
skim protestem przeciwko wy 
ścigom automobilowym i £2“ 
lityce potężnych koncernów 
samochodowych — co zwa­
żywszy że w Polsce ich prze­
cież nie mamy wydaje się 
być nieco publicystycznie chy 
bione. Teatr kielecki potrak­
tował też sztukę Gawlika ja­
ko katastroficzną tragedio- 
farsę nie wahajac się przed 
wprowadzeniem do insceniza- 
cj? form quasi cyrkowych i 
parodystycznych. Rodzaj za- 
prezentowanych tu form tea­
tralnych jak i pełen napięcia 
tok spektaklu sprawiły jed­
nak, że przedstawienie spot­
kało się z gorącym przyję­
ciem publiczności (w opinii

isprawozdiawcy zdecydowanie 
jednak przesadzonym).

Drugi wieczorny spektakl 
teatru kieleckiego omówimy 
w jutrzejszym numerze.- 
Dzisiaj na Festiwalu dzień 
Teatru Lubelskiego: „Zejście 
do piekieł” J. Redyńskiego i 
„Aktor” Norwida, (ob)

Jutro kiermasz 
Domu Książki i „Głosu”

Z okazji Dni Oświaty,
Książki i Prasy Dom

Depesze z Polski
W XX rocznicę rozgromienia 

hitlerowskiego faszyzmu — I se­
kretarz KC PZPR — W. Gomułka, 
przewodniczący Rady Państwa — 
E. Ochab oraz premier J. Cyran­
kiewicz przesłali do I sekretarza 
KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, przewodniczącego 
Rady Państwa NRD — Waltera 
Ulbrichta i premiera Willi Stopha 
depesze z gorącymi, braterskimi 
pozdrowieniami.

Depesza podkreśla, że powstanie 
NRD przyniosło zasadniczy zwrot 
w stosunkach polsko-niemieckich. 
Łącząca nasze kraje granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej jest nie­
naruszalną granicą przyjaźni i po 
koju.

Przyjaźń i braterska współora- 
ca między PRL i NRD — głosi m. 
in. depesza — leży w interesie 
obu naszych krajów. służy utrwa­
leniu pokoju oraz umocnieniu jed 
ności i siły całej wspólnoty socja­
listycznej.

Kierownik MSZ, wtcemtn. Ma­
rian Naszkowski, przesłał z tej o- 
kazfi depesze gratulacyjną do wi­
cepremiera i min. śoraw za^ra- 
nicm^rh NRD — dr- Lothaira Bol- 
za. (PAP)

Książki oraz „Głos Wiel­
kopolski” organizują jutro 
9 bm. tradycyjny kiermasz 
wydawnictw i grafiki.

• Kiermasz odbędzie się 
na pl. Mickiewicza, a w 
razie niepogody przeniesio 
ny zostanie do holu Pałacu 
Kultury.

• Stoiska czynne będą w 
go^z. 10—18. Znajdą się na 
nich m. in. serie wydawni­
cze, literatura piękna i fa­
chowa, książki dla dzieci, 
wydawnictwa muzyczne, 
czasopisma, płyty i grafika.
• Na uwagę zasługują no 

wości wydawnicze, które 
chwilowo ukażą się w sprze 
dąży tylko na kiermaszu.

• Na stoisku Klubu 
MPiK przygotowany zosta 
nie zestaw gazet i czaso­
pism zagranicznych. Nie 
zabraknie również litera­
tury obcej i słowników. 
Wspólnie z oddziałem poz­
nańskim ZPAP-u klub or­
ganizuje ponadto stoisko 
grafiki, na którym znajda 
się rysunki j akwarele 13 
autorów. Grafikę podpisy­
wać bedat J. Wierzbicki, S. 
Mrowiński, A. Bilski i A, 
Kandziora,

• Od godz. 11 do 13 na 
wspólnym stoicku MON-u 
oraz PTW-u. własne książ­
ki podnisvwać he^a: K. 
HłakowlezAwna i F. K«ruł 
a przy stoisku I — F. Pau- 
kszta ’ T. KwzewskL od
ffodz. 15 
Ii swój 
szu G. 
strzycki

w kierma- 
Gńrnmki, P. By- 
i E. Balcerzan.

(wa)



Pokojowe zjednoczenie Niemiec 
własno sprawą narodu niemieckiego 

Referat W. Stopka 

w 20 rocznicę zakończenia wojny

Zwycięstwo w 1945 r. przyniosło pokój 
i gwarancję bezpieczeństwa narodom Europy

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza na akademii w Berlinie

Premier NRD — Willi Stoph, 
przemawiając podczas akade­
mii w Berlinie, oświadczył, że 
NRD jest państwem, które od­
powiada interesom narodu 
niemieckiego i służy pokojowi 
i bezpieczeństwu w Europie.

„W Niemczech wschodnich 
wykorzystano konsekwentnie 
historyczną szansę i usunięto 
potęgę imperializmu i faszy­
zmu” — stwierdził mówca. 
Koła rządzące w Bonn nato­
miast kontynuują starą impe­
rialistyczną politykę. Impe­
rialiści zachód nioniemieccy i 
militaryści ujawniają swe 
prawdziwe oblicze, określając 
8 maja 1945 r. jako „dzień klę­
ski i hańby”.

Kreśląc bilans osiągnięć we 
wschodniej części Niemiec W. 
Stoph wskazał m. in., że w 
okresie od 1950 do 1964 r. pro­
dukcja przemysłowa wzrosła 
3,7 raza, a obroty handlu za­
granicznego w tym okresie 
powiększyły się 6.3 raza.

„Jesteśmy wdzięczni za po­
parcie, jakiego udzielają nam 
nasi przyjaciele, państwa so­
cjalistyczne, w walce przeciw­
ko militaryzmowi zachodnio- 
niemieckiemu i duchowi od­
wetu — podkreślił mówca. — 
Każda próba zakłócenia bra­
terskich stosunków między 
naszymi partiami i narodami, 
wbicia klina między NRD i 
inne państwa socjalistyczne 
skazana jest na beznadziejne 
fiasko.”

Delegacje związkowców 
dwunastu państw

7 bm. — w ramach obcho­
dów XX-lecia wyzwolenia 
ziem zachodnich i północnych 
oraz 20 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem — odbyło się 
w elektrowni turoszowskiej 
na Dolnym Śląsku spotkanie 
budowniczych oraz załogi tej 
elektrowni i kopalni, z człon­
kami delegacji zagranicznych 
central związkowych ze Związ 
ku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Czecho­
słowacji, NRD, Bułgarii, Ru­
munii, Włoch, Cypru, Kuby, 
Algierii, Maroka i Gharv.

PAP

70 rocznica urodzin 
prof. St. Kulczyńskiego 
9 bm. przypada 70 rocznica 

urodzin przewodniczącego Cen 
tralnego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego, zastęp­
cy przewodniczącego Rady 
Państwa — prof. Stanisława 
Kulczyńskiego.

Z tej okazji Centralny Ko­
mitet SD wystosował do Ju­
bilata list gratulacyjny. Depe­
sze z serdecznymi życzeniami 
dla profesora St. Kulczyńskie­
go wysłali: I sekretarz KC 
PZPR t— Władysław Gomułka, 
przewodniczący Rady Państwa 
— Edward Ochab, oraz prezes 
NK ZSL — Czesław Wycech.

PAP
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• Skapitulowała walcząca na 
południu Niemiec tzw. „Grupa G”. 
Liczyła ona około 400 ooo żołnie­
rzy, a dowodził nią feldmarszałek 
Kesselring. Poddała się również 
24 armia działająca w pobliżu 
Liechtensteinu. Sprzymierzeni 
wkroczyli do Danii, a Armia Ra­
dziecka zajęła Rugię. Do kapitu­
lacji przygotowują się siły nie­
mieckie w Norwegii.

• W Danii rozpoczęto czystkę 
wśród kolaboracjonistów. We Frań 
cji skazano na śmierć dwu człon­
ków służby W5rwiadowczej rządu 
Vichy. Wyrok wykonano.

• „Głos” drukuje pierwsze wra­
żenia E. Żytomirskiego z przyjaz­
du do Szczecina.

• W większych zakładach pra­
cy powstają wydziały aprowiza- 
cyjne. Mają one usprawnić zaopa­
trzenie pracowników w artykuły 
sprzedawane na kartki.

• W każdy wtorek i piątek, sta­
raniem Wojewódzkiego Komitetu 
Opieki Społecznej, odbywają się 
koncerty w muszli Ogrodu Zoolo­
gicznego. Dochód przeznacza się 
na pomoc dzieciom, (c)

Dzisiejszy serwis 1nform»cviny 
opracował Janusz MarciszewskŁ

„KC SED i rząd NRD wy­
stępują na rzecz skutecznych 
i wspólnych akcji wszystkich 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej dla obrony bratniego pań­
stwa wietnamskiego” — o- 
świadczył premier. Zażądał on 
zakończenia agresji USA w 
Wietnamie i wycofania wojsk 
interwentów amerykańskich.

„Najważniejszym zadaniem 
klasy robotniczej i wszystkich 
sił pokojowych w Niemczech 
zachodnich — powiedział pre­
mier NRD — jest dopomóc w 
pokrzyżowaniu planów wojny 
atomowej imperialistów i mi- 
litarystów zachodnioniemiec- 
kich i stworzenia gwarancji 
dla utrzymania pokoju i bez­
pieczeństwa narodów w Eu­
ropie. To jest również główną 
treścią problemu niemieckie­
go.”

Każda próba anektowania 
NRD, rewizji istniejących 
granic „doprowadziłaby nie­
uchronnie do zniszczenia na­
pastnika na jego własnym te­
rytorium” — powiedział W. 
Stoph. Podkreślił on, że droga 
prowadząca do zjednoczonych 
i pokojowych Niemiec nie 
jest „ani krótka ani łatwa”. 
Pokojowe zjednoczenie Nie­
miec jest własną sprawą na­
rodu niemieckiego i realizo­
wać je można jedynie „po­
przez równoprawne rokowa­
nia między obydwoma pań­
stwami niemieckimi”. Kroki 
na drodze do unormowania 
stosunków między NRD i Ber­
linem zachodnim, który nie 
jest i nie będzie częścią NRF, 
są możliwe jedynie wówczas, 
„jeśM wstrzymana zostanie 
zimna wojna i prowokacje 
przeciwko granicy państwo­
wej NRD”.

Nawiązując do wywodów 
prezydenta de Gaulle’a w 
sprawie zapewnienia pokoju 
w Europie W. Stoph powie­
dział m. in.: Zgadzamy się z 
poglądem francuskim w tym 
zakresie, że zjednoczone Niem 
cy muszą być państwem po­
kojowym. które dla swych są­
siadów nie będzie stanowiło 
zagrożenia. Trzeba mieć na­
dzieję, że również rządy 
państw zachodnioeuropejskich 
wyjdą z realistycznych zało­
żeń i tym samym wniosą 
wkład do stopniowego zmniej­
szenia istniejącego jeszcze 
obecnie napięcia. (PAP)

Powstała Rada
Postępu Pedagogicznego
Uchwałą Prezydiów WRN oraz RN Poznania powołano 

w Poznaniu Radę Postępu Pedagogicznego, w skład której 
wchodzą nauczyciele i działacze oświatowi — przedsta­
wiciele instytucji, zainteresowanych życiem szkoły.
Wczoraj odbyło się jej pier­

wsze posiedzenie. Naczelnym 
zadaniem Rady ma być pro­
pagowanie, popieranie i upo­
wszechnianie nowatorskiej i 
eksperymentalnej pracy peda­
gogicznej, a także techniczno- 
ekonomicznej, prowadzącej do 
postępu pedagogicznego w 
szkołach i placówkach oświa­
towo-wychowawczych Wiel­
kopolski. Prezydia WRN i RN 
Poznania zabezpieczyły Ra­
dzie stałe środki finansowe, 
które ma się przeznaczać na 
nagrody dla nauczycieli, wy­
różniających się w ekspery­
mentalnej pracy poszukiwa­
nia nowoczesnych form dy­
daktycznych i wychowaw­
czych — także związanych z 
usprawnianiem administracji 
szkolnej oraz szkolnym bu- 
downdctweim, które do tej 
pory często, pod względem 
funkcjonalnym, pozostawia 
wiele do życzenia. Nagrody te 
p<rzvznawane będą doroczme 
w Dniu Nauczyciela.

Proponowano m. in., by Ra­
da zajmowała się wymiana 
eks per ymen ta tors kich doświad 
czeń pomiędzy szkołami i 
ośrodkami szkolnymi, a także 
— organizacja różnorodnych 
form pracy pozalekcyjnej (No 
we Miasto np. zamierza zain­
teresować sie bliżej organiza­
cją półinternatów, których cia 
gle w Poznaniu brak).

Powołanie Rady, to osiąg­
nięcie, które pomoże zachę­
cić nauczycieli do samodziel­
nej pracy i które w konsek­
wencji powinno nrzyczvnir 
się do przyspieszenia unowo­
cześnienia nauczania, (wch)

Przyjeżdżamy z Polski — 
kraju, który w wojnie rozpęta­
nej przez Hitlera, broniąc się 
w nierównej walce, pierwszy 
padł ofiarą najazdu i przez 5 
lat krwawił pod barbarzyńską 
okupacją hitlerowską — oś­
wiadczył J. Cyrankiewicz. 
Przyjeżdżamy z kraju, który 
na polu walki stracił około 300 
tys. ludzi, a 5 milionów 700 
tys. ludzi zginęło w obozach i 
więzieniach.

Polska delegacja przybyła do 
Berlina, który przed ćwierć 
wiekiem był stolicą faszysto­
wskiej agresji, a dziś jest sto­
licą pierwszego pokojowego 
państwa niemieckiego robotni 
ków i chłopów. Przybyliśmy, 
aby wraz z wami — wspólnie 
przedstawiciele narodów ra­
dzieckich, narodu polskiego i 
narodu niemieckiego oraz in­
nych narodów, tu właśnie ob­
chodzić uroczyście 20 rocznicę 
krwawo okupionego zwycięs­
twa nad hitlerowską machiną 
wojenną.

Na tym właśnie polega szcze 
gólna wymowa tego dnia i te­
go zwycięstwa.

Premier Cyrankiewicz wska 
zał następnie, że zwycięstwo 
to przywróciło wolność, niepo-

Wiele zrobiono 
by nie dopuścić do wojny

Wystąpienie A- Kosygina

„Uważaliśmy i uważamy, że 
żywotne interesy narodów Eu­
ropy, a w tym również ludno­
ści obu państw niemieckich, 
wymagają zlikwidowania po­
zostałości drugiej wojny świa­
towej i pokojowego uregulo­
wania kwestii niemieckiej na 
podstawie realnie istniejącej 
sytuacji” — oświadczył A. Ko­
sygin.

Wojna przeciwko hitleryz­
mowi — powiedział on — była 
wojną szczególną: siły postępu 
walczyły przeciwko siłom za­
ciekłej reakcji, broniły wolno­
ści narodów, którym zagrażało 
ujarzmienie, a w wielu wy­
padkach — wyniszczenie fi­
zyczne. Oto dlaczego w celu 
odparcia wspólnego wroga wy­
stąpiły wspólnie państwa o 
różnych ustrojach społecznych,

„Nurt” 
już w kioskach

Ukazał się w sprzedaży pierw­
szy numer miesięcznika społecz­
no-kulturalnego „Nurt”, powo­
łanego — jak czytamy w nocie od 
redakcji — wspólnym wysiłkiem 
środowiska literackiego aktywu 
kulturalnego Poznania i Wielko­
polski oraz wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej. Miesięcznik na 80 
stronicach formatu „Problemów” 
przynosi artykuły o problemach 
życia kulturalnego i społecznego 
Wielkopolski widzianych na tle 
przemian w całym kraju. Są wśród 
nich: artykuł wstępny poświęcony 
kampanii wyborczej — „Za nami 
i przed nami” oraz publikacja Al­
fonsa Klafkowskiego — „Rok 
Współpracy Międzynarodowej”, 
stenogram dyskusji poświęconej 
pograniczu matematyki i humani­
styki oraz sprawie społecznego 
klimatu, w jakim działa poznański 
ośrodek matematyczny. Artykuły 
zamieszczają: Krzysztof Kostyrko 
— „Kłopoty z festiwalem”, Maciej 
Gryfin — „Złudzenia pana Ka­
jetana”, Andrzej Górny — „Robot­
nicy z zielonego powiatu”. Mie­
sięcznik publikuje fragmenty po­
wieści Juliusza Znamierowskiego 
„Jutro będę młodszy”, fragmenty 
prozy Arkadego Fiedlera, poezje 
Kazimiery Iłłakowiczówny, Józefa 
Ratajczaka, Macieja M. Kozłow­
skiego, eseje Aleksandra Rogal­
skiego, Zbigniewa Bieńkowskiego, 
Jerzego Kmity. Ponadto piszą Fe­
liks Fornalczyk, Edward Balce- 
rzan, Janusz Rachocki, Zbigniew 
Osiński, Andrzej Saturna i Kazi­
mierz Młynarz. Pismo przynosi też 
działy recenzji, not i informacji.

UW 

dległość, pokój i bezpieczeń­
stwo nie tylko napadniętym i 
ujarzmionym przez Hitlera kra 
jom Europy. Przywróciło ono 
również wolność narodowi nie 
mieckiemu.

Przecież pierwszym etapem 
walki Hitlera o uczynienie z 
narodu niemieckiego bezwol­
nego narzędzia swych zbrod­
niczych celów było rozbicie, 
niszczenie w więzieniach i o- 
bozach koncentracyjnych wszy 
stkich antyfaszystów, demo­
kratycznych sił niemieckich z 
komunistami na czele.

Oni to męczeni w katow­
niach Gestapo, więzieni w o- 
bozach koncentracyjnych lub 
walczący na emigracji, sta­
nowili zarzewie odrodzenia na 
rodowego Niemiec, z którego 
wyłoniła się NRD — pierwsze 
pokojowe państwo niemieckie.

Dlatego czcząc dzisiaj w ro­
cznicę zwycięstwa nad hitle­
ryzmem pamięć wymordowa­
nych przez hitlerowców patrio 
tów wszystkich krajów Euro­
py, czcząc pamięć żołnierzy 
Związku Radzieckiego — kra­
ju, który był decydującą siłą 
w rozgromieniu III Rzeszy, 
czcząc pamięć żołnierzy pol­
skich i żołnierzy wszyst- 

ludzie różnych przekonań, na­
rodowości i ras...

Na nasz naród radziecki — 
kontynuował mówca — spadł 
główny ciężar walki z najeźdź­
cami faszystowskimi.

Zwycięstwo to drogo koszto­
wało nasz naród. W wojnie zgi 
nęło przeszło 20 milionów oby­
wateli ZSRR. „Jednakże nawet 
w najcięższych chwilach woj­
ny KPZR, nasza armia i naród 
nigdy nie utożsamiały faszyz­
mu niemieckiego z narodem 
niemieckim.

Mówiąc następnie o koniecz­
ności zapobieżenia nowemu 
konfliktowi zbrojnemu w Eu­
ropie, Kosygin oświadczył:

„My, komuniści, możemy po­
wiedzieć z czystym sumieniem, 
że wiele zrobiono, by nie do­
puścić do nowej wojny. Na 
straży bezpieczeństwa naro­
dów europejskich stoi wspól­
nota państw socjalistycznych, 
zespolonych w organizacji U- 
kładu Warszawskiego.”

„Często się mówi, że nowe 
pokolenie Niemców, które wy­
rosło w NRF po wojnie, nie 
może ponosić odpowiedzialno­
ści za zbrodnie nazizmu. Rze­
czywiście, byłoby niesprawie­
dliwością obarczać tą ciężką 
odpowiedzialnością dzisiejszą 
młodzież Niemiec zachodnich”. 
„Ale za to co dzieje się w Re­
publice Federalnej dzisiaj — 
podkreślił mówca — za to, ja­
ką politykę będzie prowadzić 
to państwo jutro — politykę 
pokoju czy wojny, politykę 
współpracy z innymi krajami 
europejskimi czy oparcia się w 
imię odwetu o siły zza oceanu 
— za to jest odpowiedzialne 
również obecne pokolenie 
Niemców. Od tej odpowiedział 
ności uchylić się nie można”.

Mówca stwierdził, iż impe­
rialistyczna interwencja w 
Kongo i Dominikanie oraz 
zbrojna agresja USA w Wiet­
namie dowodzą, że imperiali­
ści amerykańscy obrali kurs 
na dyktat wojenny i narzuca­
nie swojej woli brutalną siłą.

Trwając przy swej szaleń­
czej polityce Stany Zjednoczo­
ne gotowe są widocznie postę­
pować wbrew światowej opinii 
publicznej. Nie należy jednak 
zapominać, że naród wietnam­
ski ma swoich przyjaciół, któ­
rzy nie pozostawią go w bie­
dzie i Waszyngton wcześniej 
czy później będzie się musiał 
z tym liczyć. '

„W ciągu 20 lat, które minę­
ły od zakończenia II wojny 
światowej — powiedział Pre­
mier ZSRR — świat zmienił 
się w zasadniczy sposób... W 
rezultacie wszystkich tych 
zmian obchodzimy 20-lecie roz 
gromienia faszyzmu jako 20- 
lecia wzrostu sił socjalizmu i 
rozwoju ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego oraz międzynaro­
dowego ruchu robotniczego".

PAP. 

kich narodów antyhitlerow­
skiej koalicji poległych w wal 
ce z hitlerowskim najeźdźcą, 
czcimy równocześnie pamięć 
tych wszystkich Niemców, ko­
munistów i demokratów, bez­
imiennych żołnierzy wolności, 
którzy nieraz w samotności 
przygnieceni bezmiarem hitle­
rowskiego terroru, oddawali ży 
cie za wspólną sprawę wolno­
ści.

Dlatego w stolicy demokra­
tycznych Niemiec, które wzię­
ły na siebie trudne i odpowie­
dzialne zadanie całkowitego 
zerwania z fatalną przeszło­
ścią złych tradycji, wszczepia­
nych w naród niemiecki od Bis 
marcka po Hitlera, obchodzimy 
20-lecie klęski III Rzeszy jako 
święto wspólnego zwycięstwa.

Dziełem sił imperializmu 
jest przekształcenie Europy w 
arsenał niszczycielskiej broni 
jądrowej, jest dążenie do udo­
stępnienia jej bońskim mili- 
tarystom i odwetowcom. Tym­
czasem wiadomo, że re- 
wizjonizm terytorialny w 
połączeniu z bronią nu­
klearną stanowić może mie­
szankę wybuchową, zdolną wy 
sadzić w powietrze pokój świa 
towy.

Poprzez granicę pokoju na 
Odrze i Nysie, ustaloną w Pocz 
damie, wytyczoną między NRD 
a Polską w Układzie Zgorzelec 
kim, łączy Polskę Ludową z 
bratnią NRD wspólna walka o 
pokój, o bezpieczeństwo w Eu­
ropie, o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego. Bez­
pieczeństwo NRD zagwaranto­
wane systemem układów Pak­
tu Warszawskiego jest zara­
zem naszym bezpieczeństwem.

Aby rozproszyć jakiekolwiek 
wątpliwości i otrzeźwić tych, 
którzy mniemają, że granica 
powojennej Europy, w tym gra 
nica na Odrze i Nysie może 
być kiedykolwiek tematem ja­
kichkolwiek dyskusji — powie 
dział Premier PRL — stwier­
dziliśmy raz jeszcze wespół z 
naszymi radzieckimi sojuszni­
kami i przyjaciółmi w odno­
wionym niedawno układzie o 
przyjaźni, współpracy i soju­
szu, że tak nie jest, że wspól­
nie stoimy na stanowisku nie­
naruszalności tych granic. 
Ktokolwiek więc w NRF ma 
złudzenia, niech porzuci nie­
wczesne nadzieje.

Mówca oświadczył dalej, iż 
na manifestacji we Wrocła­
wiu z okazji powrotu ziem za 
chodnich do Polski Włady­
sław Gomułka podsumuje wy 
niki naszej 20-letniej gospo­
darki. Powinna to być poucza 
jąca lektura dla wszystkich, 
którzy mniemają, że można 
cofnąć wskazówki zegara his­
torii. To Hitler zniweczył gra­
nice Rzeszy z roku 1937 i całe 
morze atramentu oraz potoki 
słów wylewanych na ten te-

„Komsomolskaja Prawda" w 
numerze z 27 kwietnia zamieści­
ła artykuł Leonida Lichodiejewa, 
który bierze na warsztat kilka 
listów nadesłanych do redakcji. 
Autorzy listów pod pretekstem 
walki z „mieszczańskimi postami 
i mieszczańskim stylem życia” 
domaaaia sie ściślejszego wol.n- 
du opinii publicznej w życie pry 
w-^ne obvwałeli.

Lichodiejew cytuje dwie cha­
rakterystyczne wypowiedzi: „Na 
pozór — pisze jeden z czytelników 
— nic w tym strasznego, że ktoś 
zapuścił sobie ultramodne wąsy, 
bokobrody, czy bródkę. Ale wszy­
stko zaczyna się przecież od rze­
czy błahych. Złodziej także zaczy­
na od tego, że pewnego pięknego 
dnia ukradnie igłę, a potem jeśli 
się go w porę nie powstrzyma, 
ukradnie maszynę lub dopuści się 
jeszcze poważniejszej kradzieży”. 
„Plotkarze” — brzmi fragment 
drugiego listu puścili o kimś 
pogłoskę. Naturalna jest chęć, by 
przekonać się o słuszności tej 
pogłoski. A jak przekonać się o 
tym, nie zajrzawszy ani do mie­
szkania, ani do duszy człowieka. 
Człowiek o czystym sumieniu ni­
gdy nie zaprotestuje, gdy przyjdą 
do niego towarzysze i przyjrzą 
się. jak żyje i co ma na sercu”.

„Spójrzcie tylko — komentuje 
autor artykułu — o jakie sprawry 
troszczą się ci domorośli morali- 
zatorzy: o brody, fryzury, szero­
kość spodni, długość spódniczek, 
o plotki, o błahe rzeczy, do któ­
rych nikt nie ma prawa się wtrą­

cać. A przecież żaden z nich nie 

mat w NRF nie są w stanie 
tego odrobić.

Tak więc pokojowe uregu­
lowanie problemu niemiec­
kiego musi zakładać wyrze­
czenie się przez NRF rewi- 
zjonizmu terytorialnego i bro 
ni jądrowej w jakiejkolwiek 
postaci.

W 20 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem konieczne jest 
przeciwstawienie się próbom 
podsycania zimnej wojny, 
agresywnym poczynaniom po 
dejmowanym przez imperia­
lizm w różnych częściach 
świata i spychaniu ludzkości 
ku krawędzi wojny.

Wyrażamy naszą pełną so­
lidarność z walką narodu 
wietnamskiego, żądamy za­
przestania barbarzyńskich 
bombardowań DRW. Domaga 
my się wycofania wojsk ame­
rykańskich z Wietnamu Po­
łudniowego, przestrzegania 
układów genewskich z 1954 
roku. Proces emancypacji lu­
dów jest nieodwracalny i nie 
starczy wszystkich flot i es­
kadr amerykańskich, wszyst­
kich zasobów napalmu i ga­
zów oraz wszystkich arsena­
łów broni konwencjonalnej, 
by przywrócić na świecie epo 
kę kolonializmu, albo zatrzy­
mać proces dekolonizacji. Rze 
cznicy imperializmu USA 
niepomni historii Dien Bień 
Phu, Algierii, Kuby, Kenii i 
innych krajów, wdali się w 
beznadziejną awanturę.

Rząd USA tłumaczy swą in 
terwencję w Wietnamie Po­
łudniowym zaproszeniem ze 
strony sajgońskich kacyków. 
Przeciw nim, przeciw temu 
zaproszeniu jest jednak cały 
naród wietnamski.

Na czyje zaproszenie wre­
szcie wylądowała amerykań­
ska piechota morska w Do­
minikanie? Jest rzeczą jasną, 
że nie mamy do czynienia z 
jednym faktem w postaci 
Wietnamu, lecz z próbą na­
wrotu do polityki brutalnej 
ingerencji w sprawy wewnę­
trzne innych państw gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek rzą­
dowi USA przypadnie to do 
gustu. Dziś wszakże świat jest 
inny niż przed ćwierć wie- j 
kiem. Jest dość sił zdolnych 
okiełznać szaleńców.

Dlatego tak wielką i pozy­
tywną wymowę ma fakt, że 
w 20 lat po zakończeniu woj­
ny tu w Berlinie — my Pola­
cy możemy zamanifestować 
wspólnie z naszymi przyja­
ciółmi niemieckimi, wraz z 
przedstawicielami wielkiego 
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych, 
z przedstawicielami wielu par 
tii komunistycznych i robot­
niczych z przedstawicielami 
państw nowo wyzwolonych, 
naszą niezłomną wolę obro­
ny pokoju w świecie, nasze 
zdecydowanie i zwartość w 
walce o lepszą przyszłość na­
szych wszystkich narodów.

PAP

O moralności 
i moralizatorach 
jest wyższy ponad przesądy mie­
szczańskie. Bo wszyscy oni tańczą 
nie od właściwego pieca. Tańczą 
od kuchni, przy której wściekłe 
furie zaglądają do cudzych garn­
ków, podglądają cudze sprawy, 
nazywają chuliganem każde dziec­
ko sąsiadów i syczącym głosem 
rzucają klątwę na każdego, komu 
się to nie podoba i sarkają: 
„patrzcie no — jaka to jest dzi­
siejsza młodzież”.

To nie dowód mieszczaństwa, 
gdy dziewczyna przegląda sie * 
lustrze lub młodzieniec zapusz­
cza sobie wasy i brodę. Nie, to 
nie mieszczaństwo. Mieszczań­
stwo zaczyna sie wówczas, gdy 
z brody robi sie problem spo­
łeczny. Albowiem u podstaw 
tego leży głupia, maglarska zło­
śliwość, którei nie da sie zama­
skować żadnym wykształceniem. 
Mieszczaństwo — to małostkowy, 
pejoratywny sad o ludziach, a 
przede wszystkim niezłomne 
przekonanie o własnej wyższo­
ści moralnej".

„Przy lekturze cytowanych »* 
stów — pisze w zakończeniu Li­
chodiejew — odnosi się wrażenie, 
iż napisał je jeden człowiek, jeden 
ponurak, który rozwlekle i nudnie 
dowodzi, że ludzie zdolni są tyl­
ko do podłości, że nie stać ich na 
szlachetne myśli i czyste uczucia, 
że dlatego trzeba ich stale mieć 
na oku, stale szpiegować i że ta 
inwigilacja jest właściwą metodą 
wychowywania człowieka przez 
człowieka”.

LEKTOR



ZDZISŁAW 
CEGŁOWSKI

o wcale nie proste 
„złapać” Zdzisława Ce­

głowskiego — członka Egze­
kutywy KW PZPR w Poz­
naniu, członka Plenum i Ko 
mitetu Wykonawczego Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych oraz przewodni-

TOMASZ
MALINOWSKI
O olnik „z urodzenia” 

(syn chłopa z powiatu 
Krasnystaw), wykształcenia 
(inżynier ze specjalnością rol­
niczą) i zamiłowania od lat 
pozostaje wierny sprawoip 
wsi. Wojna upamiętniła się w 
jego życiu partyzantką w Ba­
talionach Chłopskich i ucze­
stnictwem w walkach II 
Armii WP, którą opuścił w 
randze majora. Okres powo­
jenny — działalnością w 
Zjednoczonym Stronnictwie 
Ludowym (jest członkiem Na 
czelnego Komitetu), Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Pre 
zydium WRN (wieloletni za­
stępca przewodniczącego) a 
ostatnio prezesurą Wojewódz 
kiego Zarządu Kółek Rolni­
czych. Tomasz Malinowski 
był też przewodniczącym Ko­
misji Rolnictwa w ubiegłej 
kadencji Sejmu. Czy można 
się dziwić, że i w następnej 
zamierza dążyć do jak naj­
dalej idącej naprawy swej 
„rzeczypospolitej chłopskiej ”?

— Główny problem, wyni­
kający zresztą z mej pracy 
zawodowej — to życie wsi in­
dywidualnej. Ona przecież 
daje u nas podstawową pro-

Kandydaci do Sejmu
czącego WKZZ na krótką 
choćby w okresie przedwy­
borczym rozmowę. Udaje 
mi się jednak w końcu za­
stać kandydata n>a posła do 
Sejmu PRL w lokalach 
WKZZ przy ul. 23 Lutego.

Zdzisław Cegłowski jest 
poznaniakiem, urodzonym 
w roku 1923. Od roku 1949 
działa w Związkach Zawo­
dowych. W roku 1952 koń­
czy Szkołę Partyjną i od 
1953 pracuje w aparacie par 
tyjnym, pełniąc szereg od­
powiedzialnych funkcji. W 
październiku 1963 r. zostaje 
powołany na przewodniczą­
cego WKZZ. Wieloletnia 
działalność społeczna dała 
mu doświadczenie, pozwala­
jące dostrzegać najistotniej­
sze potrzeby społeczno-go­
spodarcze nie tylko naszego 
regionu.

— Trzeba będzie przede 
wszystkim — mówi Zdzi­
sław Cegłowski — zabezpie­
czyć przez wzmożoną kon­
trolę społeczną prawidłową 
realizację niedawno uchwa­

dukcję, od niej, w ogromnej 
mierze, zależy wykonanie 
planów rolniczych. Uważam, 
że kółka rolnicze dają chłopu 
olbrzymią szansę ulepszania, 
unowocześniania gospodarki 
— nie tylko pod względem 
produkcyjnym zresztą. Cen­
tralnym zagadnieniem jest 
dalsza mechanizacja prac na 
roli. Ona umożliwi podniesie­
nie dochodowości gospo­
darstw, a to z kolei — np. 
dzięki zakupowi niezbędnych 
maszyn — specjalizację pro­

lonej przez Sejm ustawy o 
bezpieczeństwie i higienie 
pracy. Szczególnie jeśli cho­
dzi o jej postanowienia, do­
tyczące profilaktyki Spra­
wą wymagającą jakichś u- 
staleń formalnych jest dal­
sza, ściślejsza współpraca 
samorządów robotniczych z 
radami narodowymi, zwłasz 
cza jeśli chodzi o budow­
nictwo mieszkaniowe, zdro­
wie i rozwój placówek kul­
turalnych. Jak najbardziej 
słuszną tendencją, którą na­
leży popierać i upowszech­
niać, jest organizowanie 
kompleksowych ośrodków 
zdrowia, służących pracow­
nikom kilku zakładów. Po­
zwoli to przy komasowaniu 
funduszów na ten cel — two 
rzyć ośrodki przemysłowej 
służby zdrowia należycie 
wyposażone, a co za tym 
idzie — sprawniej działają­
ce. Dotyczy to również or­
ganizacji nowych placówek 
kulturalnych, które winny 
mieć charakter międzyza­
kładowy. (az)

dukcji na wsi, która jest 
drogą rozwojową naszego roi 
nictwa.

Nie uszło uwagi nikogo, 
kto zna życie wsi, ze istnieje 
paląca potrzeba usprawnie­
nia usług dla jej mieszkań­
ców. Rolnictwo — dzięki 
środkom inwestycyjnym — 
ma warunki dla rozwoju, ale 
utrudnia go wadliwa organi­
zacja np. punktów skupu 
(czy pani wie ile czasu tam 
rolnik traci?). Poza tym 
trzeba pamiętać, że dzisiaj 
życie na wsi się zmieniło i w 
związku z tym jej mieszkań­
cy szukają innych niż daw­
niej usług. Chcemy im to 
ułatwić, zakładając przy kół­
kach rolniczych spółdzielnie 
usługowo-wytwórcze, świad­
czące usługi np. budowlane, 
stolarskie, szklarskie, me- 
chanizacyjne, transportowe 
itd. Działa ich już 16; powin­
ny być w każdym powiecie.

I jeszcze jedna sprawa: roi 
nictwo dysponuje obecnie 
nowoczesnymi środkami pro­
dukcji, modernizuje się, a to 
wymaga znacznie głębszej 
wiedzy rolniczej niż dotych­
czas. Przygotowanie do lep­
szego wypełniania zawodu 
rolnika — to także pilne za- 
danię dla kółek rolniczych.

(wch)

Program jednej gromady

Pod znakiem postępu
Nad gromadzkim progra­

mem wyborczym, akty­
wiści PZPR i ZSL i 

działacze wiejskich Komite­
tów Frontu Jedności Narodu 
w gromadzie Dominowo sie­
dzieli przez kilka dni. Roz­
ważali wszelkie pro i kontra, 
porównywali rzeczywistość z 
możliwościami poszczegól­
nych wsi, brali pod rozwagę 
warunki glebowe i siłę na­
kładczą poszczególnych gospo 
darstw. Gleby w gromadzie 
średnie, przeważa III i IV 
klasa. Łącznie 3 450 hektarów, 
na których gospodaruje 390 
rolników.

Przy wkładaniu program* 
stwierdzono najpierw stan fakty­
czny. W ostatnich czterech latach
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MBSMY pizza-

Zwracam się z uprzejmą 
prośbą o poinjormoraanie 
mnie czy obowiązuje głoso­
wanie i w jaki sposób, ren- 
cistkę-kalekę. Jestem po le­
czeniu szpitalnym i nadal 
pod ścisłą kontrolą lekarską. 
Stan zdrowia powoli się po­
prawia lecz nadal jest po­
ważny. Jestem osobą młodą 
i nie chcę choroby pogorszyć. 
Mieszkam w Poznaniu dziel­
nica Stare Miasto, a przebyć 
wam czasoioo ze względów 
zdrowotnych u rodziców i 
nic nie wskazuje na to, że 
będę mogła się dostać do ja­
kiegoś obwodu wyborczego,

Piszę do Was dlatego, że na 
ten temat nic nie piszecie a 
podobnych chorych, leżących 
w mieszkaniach jest więcej, 
którym dla dobra powrotu do 
zdrowia nie wolno wstawać 
z łóżka, a co dopiero chodzić.

M. L.
pew. Szamotuły 

(nazwisko j adres znane redakcji

Nic nie stoi na przeszkodzie, 
żeby Pani mogła wziąć udział 
w wyborach. Ponieważ jednak 
z listu wynika, że przebywa 
Pani poza miejscem swojego 
stałego zamieszkania, należy 
już teraz zwrócić się (można 
nawet na piśmie) do Prezy- 

rolnicy dostarczyli 3 3W tys. lit­
rów mleka, podniosła się obsada 
bydła i trzody chlewnej do 67 i 89 
sztuk na 100 ha, średnie plony 
czterech zbóż z powierzchni 3 ty­
sięcy hektarów przyniosły po 22 
kwintale z ha. Siedem kółek rol­
niczych rozszerzyło bazę techni- 
czno-maszynową do 17 zestawów 
traktorowych. Łącznie z PGR- 
ami i. spółdzielniami produkcyj­
nymi jest w gromadzie 66 zesta­
wów.

Te dane stanowiły podsta­
wę wyjściową dla ustalenia 
programu rozwojowego gro­
mady. Działacze tutejsi są 
bardzo ostrożni. Przyjmują ra 
czej możliwości realne, usta­
lają wskaźniki praktyczne, 
które każde gospodarstwo jest 
w stanie wykonać. To jest lep

Ważne 
dla 

chorych 
dium DRN Poznań — Stare 
Miasto z prośbą o wydanie 
„zaświadczenia o prawie gło­
sowania” podając swe imię, 
nazwisko, adres stałego miej­
sca zamieszkania, datę urodzę 
nia, imię ojca oraz miejsce 
swego obecnego pobytu. (Jest 
to aktualne tylko w tym przy­
padku, jeżeli Pani nie zamel­
dowała się w miejscu swego 
obecnego pobytu u rodziców).

Po otrzymaniu „zaświadcze­
nia o prawie głosowania” po­
wiadomi Pani obwodową ko­
misję wyborczą (lub Prezydium 
GRN) tego obwodu, gdzie Pani 
przebywa, oraz poprosi o 
umożliwienie wzięcia udziału 
w wyborach. Wzorem lat u- 
biegłych, ludzi chorych będzie 
się zawozić do lokalu wybor­
czego wygodnym środkiem lo­
komocji i odwozić do domu, 
aby i oni mogli wziąć udział 
w tym ważnym akcie politycz­
nym, jakim są wybory do 
Sejmu i rad narodowych. 
Oczywiście, chorzy przebywa­
jący w szpitalach itp. głosują 
w obwodach głosowania utwo­
rzonych specjalnie (podobnie 
jak na statkach znajdujących 
się w podróży) w szpitalach, 
sanatoriach i innych zakła­
dach służby zdrowia czy po­
mocy społecznej i w zakła • 
dach inwalidzkich. 

sze — powiadają słusznie —3 
niż zakładać wysoko, uwzględ 
niając cierpliwość papieru, a 
potem w realizacji — „klapa”. 
Położono więc duży nacisk 
na rozszerzenie bazy technicz 
no-produkcyjnej dla rolnic­
twa i usług dla ludności, któ­
re mają świadczyć: Gminna 
Spółdzielnia, nowo wybudowa 
na filia POM i cztery ośrod­
ki rejonowe, powstałe z połą­
czenia parku maszynowego 
sąsiadujących kółek rolni­
czych. GS zobowiązano po­
nadto w programie — zgod­
nie zresztą z jej planem roz­
wojowym — do zorganizowa­
nia brygad rozsiewu wapna 
i rozlewu wody amoniakal­
nej oraz utworzenia punk­
tów rzemieślniczych: koło­
dziejskiego, stolarskiego i ra- 
diotelemechanicznego, co ma 
się przyczynić do ułatwienia 
pracy i życia mieszkańcom 
gromady. Temu samemu ce­
lowi mają służyć również bu­
dowane przez GS: ośrodek 
skupu zwierząt rzeźnych z no 
woczesnym wyposażeniem 
technicznym i kontrolnym, 
magazyn nawozowy i paszo­
wy; sklepy pawilonowe w 
każdej z 20 wsi, należących 
do gromady oraz z budżetu 
rad narodowych nowa szkoła 
w Gieczu i dom dla nauczy­
cieli w Murzynowie Kościel­
nym.

W ramach czynów społecznych 
przewiduje się budowę dróg o 
trwalej nawierzchni: od Domino­
wa do Chłapowa, od Rusiborza 
do Kopaszyc i od Giecza do Po- 
świątna — łącznie 7 km. Po ze­
lektryfikowaniu Mieczysławowa 
wszystkie miejscowości w groma­
dzie będą miały prąd i w każdej 
z 20 wsi zainstaluje się telefon. 
Wodociągi posiadają dwie wsie: 
Kopaszyce i Rusiborek. W pro­
gramie przewiduje się wybudo­
wanie studni głębinowych i sieci 
wodociągowej w 8 miejscowoś­
ciach. Wartość czynów społecz­
nych w czasie ubiegłej kadencji 
Rady obliczono na przeszło pół 
miliona złotych. Przewiduje się, 
że i w najbliższych 4 latach lud­
ność będzie świadczyć podobnej 
wielkości sumę.

Tyle mówi gromadzki pro­
gram wyborczy w odniesieniu 
do stworzenia warunków pod 
niesienia produkcji rolnej i 
towarowości gospodarstw. 
Przyjrzyjmy się teraz wskaź­
nikom wzrostu tejże produk­
cji, jakie widzi Gromadzki

Dokończenie na sir. 4

WŁADYSŁAW
GAŁKA

Dez przesady można po- 
wiedzieć, że dzięki 

Władysławowi Gałce głośno 
dziś o Kaźmierzu. Niewiel­
kie to miasteczko w powie- 
cie szamotulskim serdecznie 
Przygarnęło 14 lat temu mło 
dziutkiego absolwenta boja- 
nowskiego Technikum Rol­
niczego, który otrzymał na­
kaz pracy do miejscowego 
POM, a po likwidacji filii 
został wybrany agronomem 
gromadzkim kółek rolni­
czych w 1957 roku. Włady­
sław Gałka był więc założy­
cielem reaktywowanego Kół 
ka Rolniczego w Kaźmierzu 
* jego pierwszym prezesem. 
Dobre wyniki sprawiły, ii 
trzy lata temu gromadę wy­
brano jako jedną z 6 kon­
centrujących sprzęt, mecha­
niczny. Dziś przoduje wyni­
kami w gospodarowaniu 
sprzętem traktorowym.

— Dobry tu klimat do 
działania — powiedział nam 
ostatnio Władysław Gałka. 
— Bez poparcia rolników i 
miejscowego społeczeństwa, 
nic bym sam nie zrobił. Dob 
rze mi się tu pracuje. Zży­
łem się z Kaźmierzem jak z 
rodzinną miejscowością, 
choć wychowałem się w o- 
kolicach Wronek, gdzie w 
1932 roku osiedlili się moi 
rodzice przybyli z Kieleckie 
go.

Nasz rozmówca z wrodzo­
nej skromności, nie wspom­
niał, że i z nim się dobrze 
kaźmierzanom pracuje, że 
cieszy się w okolicy i mia­
steczku poważaniem i po­
pularnością, na którą zapra­
cował sobie latami ofiarnej 
działalności zawodowej i 
społecznej. Jako członek Wi­
ci, ZMP, ZMW, a od 1956 ro­
ku ZSL pociągnął za sobą 
swoim przykładem i żarli­
wością młodzież i starszych 
rolników. Lubiany powszech 
nie i szanowany, pełni o- 
becnie obowiązki prezesa 
Gromadzkiego Komitetu 
ZSL oraz zastępcy członka 
Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa. Jest również 
członkiem Prezydium GRN 
w Kaźmierzu, był radnym 
powiatowym w minionej ka 
dencji. W dowód uznania za 
działalność na kółkowej ni­
wie wybrano go do władz 
centralnych kółek rolni­
czych.

Władysław Gałka zamie­
rza skoncentrować swoje 
wysiłki wokół problemu wy 
korzystywania rezerw na 
wsi. Leży mu na sercu 
sprawa skupienia i racjo­
nalnego wykorzystywania 
niebagatelnych sum, jakimi 
dysponują na działalność o- 
światową i socjalną różne 
wiejskie organizacje gospo­
darcze i społeczne, (emp)
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. ......- ; Ostatnia nadzieja na zmianę
„Ponad miastem leżącym w gr uzach — pisze o Berlinie w „Agonii HI Rzeszy” 

Georges Blond — niebo jest całkowicie czerwone. Syreny ryczą niemal bez 
przerwy, nie ma już sygnału ogłaszającego koniec alarmu. Wśród wybuchów 
bomb nie można już odróżnić eksplozji pocisków i huku walących się domów. 
Trzy miliony berlinczyków tłoczy się w piwnicach i przypadkowych schronach 
wstrząsanych eksplozjami...”

Kalendarz wskazuje: 26 kwietnia. Po­
przedniego dnia wojska radzieckie 
zamknęły w rejonie Poczdamu 

pierścień okrążenia wokół Berlina. Ro­
sjanie spotkali sie z Amerykanami na 
Łabie, w Torgau. Toczą się zacięte walki 
na ulicach stolicy Rzeszy. Pod 8-metro- 
wą warstwą żelbetu, ukryty w swym 
schronie pod kancelarią Rzeszy, Hitler 
żyje między napadami strachu, rozdzie­
laniem fiolek z trucizną i generalnymi 
próbami samobójstwa, a histerycznymi 
rojeniami o nadchodzącej pomocy ze 
strony nieistniejącej już armii Wencka.

Ci spośród mieszkańców Berlina, któ­
rym udało się w tych dniach ocalić ra­
dio, mogli właśnie 26 kwietnia wysłu­
chać obszernego credo niemieckiego fa­
szyzmu, nadawanego z Berlina przez je­
dną z północnych rozgłośni Przemawia 
dr Werner Naumann, prawa ręka Goeb­
belsa, sekretarz stanu w Ministerstwie 
Propagandy. Naumann jest wybitnym 
specjalistą i parę miesięcy temu został 
osobiście przez Fuehrera wysłany na 
Wschód z misja podtrzymywania nastro­
jów w armii. Naumann zdążył dojechać 
do Poznania 12 stycznia wieczorem. Wy­
głosił tu dłuższą mowę, w której mówił 
m. in.: „Front wschodni nigdy nie zo­
stanie złamany. Nasze armie i bronie za­
pewnią zwycięstwo”. Więcej mów już nie 
zdążył wygłosić. Znad Wisły ruszyła o- 
fensywa i Naumann pospiesznie ociekł 
z Poznania w ślad za Greiserem. Teraz 
jednak znów „nieugięcie” rozwija tezy 
swego propagandowego mistrza i dosto­
sowuje je do nowej sytuacji...

„Walka o Berlin rozwija się w ostatnich 
dniach z największą zaciętością. Mieszkańcy 
Berlina wiedzą, że od ich zdecydowania i 
dzikiego fanatyzmu zależy nie tylko poli­
tyczna nrzvszłość Rzeszy, lecz również przy­
szłość Zachodu^,

Na czele obrony Berlina stoi sam Fuehrer 
i już ten fakt nadaje walce jej niepowtarzal 
iry, rozstrzygający charakter. On, który 
mógłby znaleźć tysiące powodów, czyniących 
jego obecność na innym posterunku waż­
niejszą i potrzebniejszą — kłamie z przeję­
ciem Naumann — pozostał w Berlinie i zwią­
zał swe historyczne zadanie z tym mia­
stem. Pozostał, aby osobiście złamać bol­
szewicki najazd...

Wielkie problemy XX wieku, zrodzone 
przez stulecie maszyn, mogą być rozwią­
zane tylko na drodze nacjonal-socjalizmu. 
Nacjonal-socjalizm uczynił Niemcy piękny­
mi i silnymi i nie mogą nas zmylić w tym 
względzie niepowodzenia ostatnich dni.

W zamierzeniach i planach naszego Fueh­
rera widać już dziś kształt szczęśliwej i kwit­
nącej Europy. W tych planach powinny u- 
czestniczyć wszystkie państwa Europy, 
wszystkie kraje Zachodu, zamiast występo­
wać bezsensownie w roli pomocników boł- 
szewizmu. Te plany przyniosłyby tylko bło­
gosławieństwo wszystkim krajom Europy, 
zagwarantowałyby prawdziwą wolność wszy­
stkim małym krajom.

Zamiast tego wybrały one błędną drogę 
walki z Niemcami. Ich ataki na Niemcy 
były nie tylko bezmyślnymi orgiami nisz­
czenia kultury, ale przede wszystkim pomo­
cą dla komunizmu. Odpowiedzialność i wina 
za ten tragiczny błąd związana jest w pierw­
szym rzędzie z nazwiskiem Roosevelta.„

Na Zachodzie wciąż jeszcze nie rozumieją 
sensu naszej walki, ale przecież my uczyni­
liśmy od 1939 roku więcej dla tego wielkiego 
celu niż jakikolwiek kraj. Jesteśmy zde­
cydowani zadać decydujący cios komuniz­
mowi i uratować europejską kulturę. Wy­
trwajcie we krwi i cierpieniu — Rzesza nie 
jest stracona...”

Jest 26 kwietnia. Na ulicach Berlina 
trwają jeszcze zacięte walki. Nie 

brak w nich zaiste dzikiego fanatyzmu 
SS-manów i oszukanych wyrostków z 
Hitlerjugend. Codziennie giną tysiące 
ludzi. Ale trzy miliony mieszkańców te­
go miasta siedzi w piwnicach pozbawio­
nych wody i prądu, a coraz więcej spo­

śród nich' przygotowuje w pospiechu 
białe flagi. Naumann kłamie nie tylko 
dla nich. Więcej, nie oni są nawet adre­
satami tego namiętnego wezwania.

Przemówienie nosiło oficjalny tytuł: 
„Bericht zur Lagę” — raport o sytuacji; 
w rzeczywistości było jednak próbą ofer­
ty politycznej. Z jednej strony wciąż je­
szcze mówi się o „dzikim fanatyzmie”, 
z drugiej jednak pojawiają się nowe ak­
centy w nazistowskim żargonie: „praw­
dziwa wolność małych krajów”, „obrona 
kultury”, „jedność Zachodu”, określanego 
specyficznym pojęciem: „Abendland”„

Jeszcze parę lat temu Hitler wołał, 
że... „trzeba jak najszybciej zlikwidować 
śmietnik małych narodów, istniejących 
jeszcze w Europie”. Teraz nazizm wy­
stępuje w ich obronie. Podejmuje jedną 
z licznych w tych dniach, znanych z hi­
storii, prób posiania niezgody między so­
jusznikami koalicji antyhitlerowskiej. 
Przemówienie Naumanna jest „klasycz­
nym” przykładem tej taktyki. Jest ono 
wyrazem nadziei rozbudzonych wśród 
władców Rzeszy po śmierci Roosevelta, 
a zarazem rozpaczliwym apelem ginące­
go hitleryzmu do antykomunistycznych 
sił na Zachodzie.

Po kilku latach pracowitych przygoto­
wań psychologicznych i zimnowojennych 
intryg, zawodowi antykomuniści w Niem­
czech zachodnich — i nie tylko tam — 
będą powtarzać w swoich przemówie­
niach, bez cienia zażenowania, dosłownie 
całe zdania wypowiedziane przez wy­
straszonego hitlerowca 26 kwietnia 1945 
roku. Teraz jednak jego apel musi po­
zostać bez odpowiedzi. Nie ma nikogo, 
kto odważyłby się przeciwstawić woli 
narodów walczących z faszyzmem, ich 
solidarność i zdecydowanie jest podsta­
wową siłą, która decyduje o zwycięstwie 
świata walczącego z systemem zbrodni i 
terroru. To niewątpliwie jedno z naj­
cenniejszych doświadczeń ludzkiej histo­
rii w ostatnich 10-leciach. Warto je przy­
pomnieć dziś, po 20 latach od zakończe­
nia II wojny światowej. Warto o nim 
stale pamiętać we współczesnym świe- 
cie.„

c. d. n.
JANUSZ MATUSZYŃSKI



Dwa dwudziestolecia
Dzień 8 maja, rocznica 

rozgromienia armii hit­
lerowskiej, jest dla 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej dniem święta — 
dniem wyzwolenia narodu nie 
mieckiego z hitlerowskiej prze 
mocy. W corocznych, tym ra­
zem szczególnie uroczystych 
obchodach z tej okazji, wy­
raża się ogromny historyczny 
przełom, który dokonał się 
za zachodnimi granicami Pol­
ski,

Jert głęboka konsekwencja 
w tym uznaniu zagłady III 
Rzeszy za otwarcie nowej 
karty w wiekowej historii 
Niemiec, za początek lepszej, 
pokojowej — bo socjalistycz­
nej — przyszłości. Nie spo­
sób było lepiej zamanifesto­
wać, że nowe Niemcy raz na 
zawsze zrywają z ciągłością 
dziejów militaryzmu pruskie­
go chowu i że swój rodowód 
wyprowadzają z czystego źró­
dła najlepszych tradycji nie­
mieckiego i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. Za 
Odrą i Nysą poczęło wyra­
stać nowe pokolenie Niem­
ców, które odcięło się nie tyl­
ko od hańbiącej przeszłości 
hitlerowskiej, ale i od polity­
ki. z której sie wywiodła — 
od oodbojów Fryderyka II, 
rozbiorów Polski, od germa- 
nizacvjnyćh akcji Bismarcka 
i Wilhelma II.

Nie trzeba tłumaczyć, jak 
wielkie ma znaczenie nie tyl­
ko dla Niemców, ale i dla 
całej Europy istnienie takiego 
właśnie państwa niemieckie­
go na głównym szlaku wiel­
kich podbojów kontynental­
nych i wojen światowych. 
Zwłaszcza dla Polski istnie­
nie przyjaznej, sprzymierzo­
nej z nią i złączonej we 
wspólnym sojuszu obronnym 
NRD ma wartość kapitalną. 
Wartość, która — dodajmy — 
nieustannie wzrasta wraz ze 
znaczeniem, jakie niemieckie 
państwo między Łabą i Odrą 
zyskuje na całym świecie. 
Dziś Niemiecka Republika De 
mokratyczna, która startowa­
ła z nieporównanie gorszych 
pozycji wyjściowych niż NRF, 
zajmuje już 10 miejsce wśród 
przemysłowych potencji świa­
ta i posiada liczne powiąza­
nia ekonomiczne z całym 
światem.

Stosunek do klęski hitle­
rowskiej okazał się nie tylko 
probierzem polityki NRD. W 
Bonn — jak wiadomo — po­
stanowiono pominąć 20 rocz­
nicę zakończenia drugiej woj-

Pod znakiem 
postępu

Dokończenie ze str. 5
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu w Dominowie.

A więc plony czterech zbóż 
mają wzrosnąć w 1970 roku 
do 26 kwintali z hektara czy­
li o 1 kwintal średnio rocznie. 
Ten wskaźnik ma być osiąg­
nięty przez zwiększenie area­
łu upraw intensywnych ro­
ślin zbożowych o 25 proc., pa­
stewnych o 30 procent i prze­
mysłowych o 35 procent. Na 
przykład powierzchnia upraw 
pszenicy zwiększy się z 509 
do 675 ha, rzepaku z 119 do 
198 ha. Obsada bydła na 100 
ha ma się podnieść według 
programu do 69,7 sztuk, a 
trzody chlewnej do 103 sztuk 
na 100 ha.

Gromada Dominowo należy 
&o przewidzianych w planie 
ogólnym kompleksowo mecha 
nizowanych, co zostało rów­
nież uwzględnione w progra­
mie wyborczym. Zakłada się, 
że ilość kombajnów wzrośnie 
z 4 do 14, zestawów trakto­
rowych z 64 do 104, agrega­
tów młocarnianych z 9 do 23. 
Dyskusyjną pozostaje jedynie 
sprawa połączenia parku ma 
szynowego kółek z parkiem 
filii POM-owskiej. Jest to bo 
wiem eksperyment, który mo 
żna będzie ocenić dopiero po 
uzyskaniu wyników praktycz­
nych. Działacze dominowscy 
są tutaj również ostrożni.

Dominowo to jeden z przy­
kładów wspólnego działania 
wyborców, gospodarskiej tro­
ski nie tylko o własne, osobi­
ste podwórko, ale i postęp o- 
gólny, o korzyści społeczne. 
Takich programów powstało 
w naszym województwie bar­
dzo ■'Adele.

KAZIMIERZ JAZWIECKI 

ny światowej oficjalnym mil­
czeniem. Aprobatę dla tej de­
cyzji wyraziły wszystkie par­
tie Bundestagu — nie wyłą­
czając opozycji socjaldemokra 
tycznej.

Jest w tym konsekwencja. 
Wszakże cała polityka Bonn 
opiera się dziś na odrzuceniu 
jakichkolwiek zmian, które w 
wyniku klęski hitlerowskiej 
zaszły na mapie Europy.

Rocznica klęski hitlerow­
skiej — z pewnością wbrew 
woli Bonin — stała się więc 

film Straszni mieszczanie
„DZIENNIK PANNY SŁUŻĄ­

CEJ”. Film produkcji francusko- 
włoskiej. Scenariusz (na podsta­
wie powieści Octave Mirbeau): 
Łuis Bunuel i Jean Claude Car- 
riere. Reżyseria: Luis Bunuel. 
Zdjęcia: Roger Fellous. Wykonaw­
cy: Jeanne Moreau (Celestine), 
Georges Geret (Józef), Daniel 
Ivernel (kapitan Mauger), Fran- 
ęois Lugagne (pani Morteil), Mi­
chał Piccoli (pan Monteil), Jean 
Ozenne (pan Rabour) i inni. Na­
groda za kreację Jeanne Moreau 
na MFF w Karloyych Varach 1964 
roku.

O
 Bunuelu wie każdy jako 

łąko oświecony kino­
man łyle, że bez szu­

kania rekomendacji dla twórcy 
pobiegnie zapewne do kina sam 
na pierwszy dźwięk teqo nazwi­
ska. Godzi sie wszakże przy­
pomnieć „tej reszcie”, że Bunuel 
uważany test od wielu lat za 
najwiekszeqo buntownika kina 
lat powojennych i za najzacieł- 
szeqo wroqa teqo, co potocznie 
określamy „mieszczaństwem", a 
co w społeczeństwach burżuazyj 
nych do dziś uważane jest za ich 
filary. Idzie tu qłównie o kościół, 
rodzinę i wojsko, które to insty­
tucje Bunuel wyszydza w spo­
sób nie tylko bezkompromisowy. 
On je zohydza, on je kompro­
mituje, on je pokazuje w takim 
świetle, że widzowi zbiera sie na 
wymioty.

Bunuel nie należy do twórców 
dla szerokich mas, ieqo filmy sa 
trudne w odbiorze, a jedno­
cześnie w niektórych sekwen­
cjach tak szokujące i odrażające, 
że widz nerwowo słabszy i łatwo 
poddający sie wrażeniom chwili 
nie może wytrzymać i ucieka z 
kina przerażony. Trudno się 
nawet niejednemu dziwić.

W Polsce nie widzieliśmy do­
tąd wielu filmów Bunuela. Jeqo 
„Gorączką w El-Pao” z ostatnia 
rola nieodżałowaneqo Gerarda 
Philipe akurat nie w pełni uka­
zywała demaskatorska tendencje 
twórczości Bunuela (choć były 
i fam teqo przejawy). W „Dziew­
czynie z wyspy" elementy po­
etycko — liryczne raczej brały 
qóre nad społeczno-obyczajo­
wymi. Natomiast wyświetlana w 
ubieqłym roku u nas „Viridiana" 
leży akurat w qłównym nurcie 
twórczości Bunuela, pozwoliła

Wvbory ’ 20
£ erocznica zwycie- 

< *w & stwa nad hitle­
ryzmem — oto 
sprawy, które re­
dakcja „Nowych 
Dróq” wysunęła 
na czołowe miej

sce wydania na mai. Artur Stare- 
wicz w artykule „Wybory 1965” 
zwracajac uwagę, że akt wybor­
czy stanowić bedzie bezpośred­
ni wyraz stosunku całeqo społe­
czeństwa do dorobku władzy lu­
dowej i programu FJN, pisze 
m. in.:

„Niewątpliwie wrogie Polsce o- 
środ"ki zagraniczne czy związane 
z nimi niedobitki reakcji w kra­
ju pragnęłyby i tym razem wy­
korzystać wybory do ataków prze­
ciw naszej partii, do rozpętania 
walki politycznej przeciw socja­
lizmowi. Nie mogą jednakże na 
tej platformie znaleźć w naszym 
społeczeństwie żadnego oparcia. 
Wobec tego ci zawodowi obrońcy 
najbardziej reakcyjnych reżimów 
i najgorszych zbrodni imperializ­
mu przywdziewają maski „refor­
matorów” i „poprawiaczy” so­
cjalizmu, rzeczników „liberaliza­
cji”, która — jak sobie roją — 
ma „unieść klapę bezpieczeńst- 
stwa i wydobyć na powierzchnię 
gniew ludu”. „Potrzebny jest 
wielki wstrząs, który by obudził 
społeczeństwo z letargu (!)” — 
wołają przez dywersyjne rozgłoś­
nie radiowe różni emigracyjni 
spece od antykomunistycznej pro­
pagandy. Ałe naród pragnie nie 
„wstrząsów”, ale spokojnej, twór­
czej pracy, postępu gospodarczego, 
lepszych warunków życia w tej 
Polsce, którą swym trudem i o- 
fiarnym wysiłkiem pod naszym 
przewodem zbudował.”

Niejako uzupełnieniem cyfo- 
waneoo arłykułu sa dwie inne 
publikacje. Andrzej Gwiżdż

czymś w rodzaju generalnej 
konfrontacji niemieckiej al­
ternatywy. Nie sposób przy­
puszczać, aby prędzej czy póź­
niej nie dostrzegła drogi jedy­
nie możliwej dla pokoju Eu­
ropy również i opinia w kra­
jach sprzymierzonych z NRF. 
Na dłuższą metę przyszłość 
należeć może tylko do takich 
Niemiec, które gotowe są i 
zdolne do tego, aby zapewnić 
trwały pol<ój Europie wieku 
atomowego.

WOJCIECH BARCZ

ona polskim widzom kinowym 
zobaczyć ło, co w łej twórczości 
najbardziej typowe.

I taki jest właśnie również 
„Dziennik panny służącej”. W 
prowincjonalnej willi oglądamy 
zbiorowisko ludzi, dla których 
tuwimowskie określenie „straszni 
mieszczanie” i opis tychże zawar­
ty w słynnym wierszu, wydaja 
sie blade i bez wyrazu. Tutaj do­
piero mamy strasznych mieszczan 
co sie zowie, obłudnych, zepsu­
tych, okrutnych, zimnych i nieczu 
łych, zboczonych, i rozpustnych, 
a jednocześnie na swój sposób 
pobożnych i wiernych, dystyngo­
wanych i eleqanckich, pokazowo 
dobroczynnych. A wokół tych 
boqatych mieszczan ich świta: 
służący, słróże, dozorcy, wyrob­
nicy. Nie mniej wstrętni, ukształ­
towani na wzór i podobieństwo 
swych panów, przez nich wycho­
wani, na ich potrzeby i użytek, 
żywiący ukradkiem swoje marze­
nia o wyniesieniu sie do klas 
wyższych, czeqo by radzi doko­
nać przez rewolucje, oczywiście 
rewolucje faszystowska. Bunuel 
wnikliwie i przekonywająco po­
kazał fu — niejako na margine­
sie głównej akcji filmu — te 
drobnomieszczańska bazę, na 
której kiedyś wyrósł hitlerowski 
faszyzm.

W tym ponurym fle porusza sie 
tylko jedna jasna postać, panna 
służącą z Paryża, kpiącą sobie 
po trosze ze swoich panów a 
otwarcie gardzaca czeredka ich 
służalców. Znakomicie graiaca te 
role Jeanne Moreau stanowi w 
filmie coś, co pozwala zachować 
wiarę w świat, w ludzkość, w 
przyszłość, nawet w społeczeń­
stwie rozwijającym sie w oparciu 
o zasady tak niemoralne, jak to 
widzimy w filmie. Wszelako 
ostatnia scena filmu pozbawia wi­
dza i tej jedynej nadziei. Bagno 
wciaoa wszystkich w swoje od­
męty. Jest to jeden z najlepszych 
filmów, jakie przewijają sie ostat­
nio przez nasze ekrany. Zwra­
camy nań uwaqe wszystkim, dla 
których nazwisko Bunuela jesz­
cze nic nie znaczy. Patrzcie iak 
można robić filmy i jak wściekle 
można nienawidzieć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

(„Sejm po III kadencji") przed­
stawia analizę jakości i treści do­
robku naszego parlamentu; Ka­
zimierz Szlęzak omawia „Nie­
które problemy działalności go­
spodarczej rad narodowych" z 
punktu widzenia prawidłowego 
rozwiązania zasobów siły robo­
czej, co — jak wiadomo — w 
latach 1966—70 będzie miało 
szczególne znaczenie; autor pod­
kreśla. że rady narodowe 
maję obowiązek podporządko­
wać temu celowi rozwój pań­
stwowego przemysłu terenowe­
go, spółdzielczości, chałupnic­
twa i rzemiosła. Tematem wszyst­
kich prawie dyskusji w kampanii 
wyborczej sa także sprawy, któ­
re szczegółowo referuje Witold 
Kasperski w publikacji „Nowy 
etap rozwoju spółdzielczości 
mieszkaniowej".

Losy i perspektywy polityki 
pokojowego współistnienia — to 
przedmiot rozważań Jerzego Ko­
walewskiego w artykule „W XX 
rocznice zwycięstwa nad Niem­
cami hitlerowskimi".

Autor powołuje się na wielkie 
doświadczenie współdziałania 
krajów kapitalistycznych z socja­
listycznymi, które przyniosło zwy­
cięstwo w walce przeciw wspólne­
mu niebezpieczeństwu, jakim był 
faszyzm hitlerowski. W naszych 
czasach wspólnym niebezpieczeń­
stwem jest groźba katastrofy ter­
mojądrowej. Doświadczenie hi­
storyczne z okresu wojny, zmie­
niony układ sił, to, że imperiali­
ści i kandydaci na agresorów 
stracili monopol na decyzje doty­
czące ludzkości oraz to, że agre­
sja termojądrowa nie oszczędziła­
by bynajmniej samych agreso­
rów — oto fakty, które sprawiły, 
że realne stało się dążenie świa­
ta do wcielenia w życie opraco­
wanych przez kraje socjalistycz-

15 czerwca - XXXIV MTP

Pierwsze eksponaty - zapowiedzią nowości
Na otwarcie XXXIV MTP zawiśnie nad Targami 61 flag, 

reprezentując w ten sposób narodowości wszystkich uczest­
ników tegorocznej poznańsk iej imprezy. Pod względem 
liczby wystawców kolektywnych i indywidualnych, oraz 
wielkości powierzchni, zaliczyć ją należy do najwięk­
szych z dotychczasowych.
Wystawcy zagraniczna zaj­

mą ogółem 55 proc, powierz­
chni targowej. Ujrzymy tu ko­
lektywną ekspozycję aż 41 
krajów Europy, Azji i obu 
Ameryk. Do największych na 
leżeć będzie ekspozycja Cze­
chosłowacji, NRD, NRF, 
USA, Włoch, Wielkiej Bryta­
nii, ZSRR. Po raz pierwszy 
weźmie udział w MTP — 
Tanzania, po przerwie ujrzy-

Wyborcy i kandydaci 
dyskutują o programie FJN

Dokończenie ze str. 1 
sztuk bydła i 87 sztuk trzody. 
W minionych czterech latach 
dochód na 1 ha zwiększył się 
o ponad 340 zł, wydatki in­
westycyjne — prawie dwa ra 
zy. Uzyskane wyniki pozwa­
lają teraz wysoko mierzyć w 
zadaniach na nową 5-latkę. 
Za najważniejsze uważają 
spółdzielcy powiatu zwiększe­
nie produkcji zwierzęcej — 
do 66 sztuk bydła i 105 sztuk 
trzody na 100 ha.

Kilkunastu dyskutantów, o- 
bok pytań pod adresem J. 
Szydlaka, przytaczało wiele 
nowych faktów, dokumentu­
jących rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej w powiecie.

Zabierając głos Jan Szyd­
lak podkreślił te osiągnięcia 
porównaniem: jeżeli 4 lata 
temu wartość majątku zespo­
łowego spółdzielni wielkopol­
skich wynosiła na 1 ha po­
nad 6,3 tys. zł, to w roku u- 
biegłym już 11,5 tys. zł, a 
więc prawie dwa razy więcej. 
Minione 15 lat potwierdziły 
dwie ważne prawdy: pierw­
szą — że mimo dawnych i o- 
becnych kłopotów coraz wię­
cej rolników wchodzi na pio­
nierską drogę zespołowej go­
spodarki, drugą — że spół­
dzielczość oparta na pełnej do 
browolności i zdrowych pod­
stawach ekonomicznych, mo­
że być dobra i może dobrze 
służyć gospodarce narodowej 
oraz samym spółdzielcom.

Zamierzone przez nich pla­
ny na przyszłą 5-latkę dają 
jeszcze jeden dowód okrzep­
nięcia ruchu spółdzielczego 
na wsi: planowany w spół­
dzielniach zbiór czterech 
zbóż ma być o 2 q wyższy 
niż średnio w Wielkopolsce, 
obsada bydła — o 5 sztuk 
większa, spółdzielnie mają 
przejąć 29 tys. ha ziemi pod

ne koncepcji dążących do zapew­
nienia bezpieczeństwa narodów 
bez względu na ich ustrój. Dotych 
czasowy przebieg walki o wpro­
wadzenie tych idei w życie autor 
sprowadza do dwóch wniosków: 
liczba ich zwolenników się zwię­
ksza; pokojowe współistnienie 
możliwe będzie jedynie wówczas, 
gdy będą tego chciały obie stro­
ny.

Sprawom międzynarodowym 
„Nowe Drogi" poświęcają jesz­
cze trzy publikacje: St. Macieja 
Słofwińskiego — „Czechosłowa­
cja u progu nowego dwudziesto­
lecia", Mieczysława Kwiatkow­
skiego — „Problemy finansowo- 
walutowe krajów Zachodu" 
Leona Szulczyńskiego — „Współ 
czesne kierunki rewizjonizmu 
antypolskiego w NRF".

Pośród spraw gospodarczych 
czytelnik znajdzie materiały o 
szerokim wachlarzu tematycz­
nym. Piszą: Janiusz Burakiewicz 
— „20 lat gospodarki morskiej", 
Zygmunt Szeliga — „Podstawo­
we inwestycje na ziemiach za­
chodnich i północnych", Wie­
sław Rydygier — „Uwagi o pla­
nowaniu handlu zagranicznego". 
Józef Kardyś — „Niektóre pro­
blemy rozwoju produkcji ogrod­
niczej".

Kontynuacją prowadzonej przez 
kilka miesięcy dyskusji o szkol­
nictwie wyższym jest artykuł 
Stefana Żółkiewskiego — „Nowo­
czesna organizacja nauki i szkoły 
wyższe”. Ponadto „Nowe Drogi” 
przynoszą informacje na temat 
ustaw o szkolnictwie wyższym, 
o przepisach bhp, o ubezpiecze­
niach rzemieślników, o sądach 
społecznych, stały dział „Przegląd 
wydarzeń kulturalnych”, w któ­
rym R. Sz. broni festiwali tea­
tralnych, wysoko m. in. oceniając 
spotkania kaliskie, dział recen­
zji i bibliografii, (tk) 

my ponownie ekspozycję Chiń 
skiej Republiki Ludowej i 
Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej.

Do tak licznie zapowiada­
nej wizyty zagranicznych wy­
stawców, organizatorzy naszej 
imprezy zmuszeni byli dosto­
sować wielkość powierzchni 
krytej. W tym roku przystą­
piono więc do budowy dwóch 
nowych hal, aby oddać je do 

zagospodarowanie. To są am­
bitne i realne zadania, które 
budzą zaufanie.

Z kolei Jan Szydlak omówił 
dwa podstawowe zadania rol­
nictwa: poprawę jakości ho­
dowli oraz wzrost produkcji 
roślinnej, jako sposób uzy­
skania własnych pasz i likwi­
dacji importu. Odpowiadając 
na szczegółowe pytania dy­
skutantów mówca podkreślił 
m. in., że głównym warun­
kiem pogłębienia socjalistycz 
nych stosunków na wsi jest 
stworzenie nowoczesnej bazy 
produkcyjnej, przygotowanie 
techniki, chemii — dla po­
trzeb rolnictwa.

Na zakończenie J. Szydlak 
przeszedł do spraw wyborów. 
Cechą obecnej kampanii — 
powiedział on — jest fakt, że 
społeczeństwo opowiada się 
zdecydowanie za platformą 
FJN. Ta jednomyślność, jed­
ność, jest solą w oku wro­
gów naszego ustroju, wrogów 
Polski. Chcieliby widzieć ją 
rozbitą na obozy, skłóconą. 
Nie podoba im się, że idzie­
my z jedną wspólną listą do 
wyborów. W tej jedności jest 
bowiem właśnie nasza naj­
większa siła. (zs)
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, Tydzień (10 —16. V) upłynie pod 
znakiem transmisji z XVIII Wy­
ścigu Pokoju. Radzimy jednak 
zwrócić uwagę na ciekawy pro­
gram filmowy, w którym znaj­
dzie się m. in. japońska wersja 
„Makbeta” — „Tron we krwi”, A. 
Kurosawy.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Tron 
we krwi” — film fab. prod. ja­
pońskiej, 11.55 — „Jak powstaje 
muzyka do filmów” program dla 
szkół, 17.25 — Wyścig Pokoju — 
zakończenie III etapu, 18.05 — 
„Zosia Samosia”, 18.55 — „Eure­
ka” magazyn pop.-naukowy, 20 

— TV Przegląd Kulturalny, 20.40 
— Teatr TV „Mistrz” Z. Sko­
wrońskiego z udziałem R. Hanin, 
J. Warneckiego i K. Leszczyń­
skiego, 22 — lekcja j. angielskie­

go.

WTOREK: 17.05 — Wyścig Po­
koju — zakończenie IV etapu, 18 
— „Reportaż zza kulis” — pro­
gram dla młodych widzów”, 18.25 
— „9 minut” — teleturniej, 18.55 
— „Zbliżenia” — magazyn mło­
dzieżowy, 20 — „W poszukiwaniu 
kodu życia” — program pop.-nau 
kowy, 20.15 — „Tron we krwi” — 
film fab., 22.20 — Z cyklu „Na 
wielkim ekraiiie^ program pt. 

„Film japoński^. ■

ŚRODA: 10 — „Parasol św. Pio­
tra” — film fab. prod. węg.-cze- 
chosł., 11.55 — program dla szkół 
z cyklu „Praca, która czeka Cie­
bie”, 17.20 — „Portrety ziem za- 

। chodnich”, 17.35 — Tygodnik
Wiejski, 17.55 — Muzyczny prb- 
gram rozrywkowy, 18.25 — „Ele- 
ktromózgi na co dzień” — wszech 
nica TV, 20 — Trybuna wybor­
cza, 20.15 — „Studio 63” — Ko­

mandor” B. Drozdowskiego, reż. 
A. Konic, wykonawcy: St. Niwiń­
ski, P. Pawłowski, H. Bąk i inni, 
21 — Światowid”, 21.45 — lekcja 
j. rosyjskiego.

CZWARTEK: 18.30 — Wyścig 
Pokoju — zakończenie V etapu, 
17-25 — „Poły na wakacjach”, 

użytku tegorocznych uczest­
ników MTP. Hala nr. 14a stoi 
już niemal gotowa. Zważyw­
szy, że ma ona powierzchnię 
2,5 tys. m2 (wraz z antre­
solą), skomplikowaną kon­
strukcję (stal, szkło i beton), 
czteromiesięczny czas budo­
wy można uznać za rekordo­
wy. W hali tej znajdzie po­
mieszczenie ekspozycja ChRL. 
Podobnej wielkości obiekt, 
przeznaczony dla wystawców 
NRF, buduje się w pobliżu 
hali nr 20. Oryginalny pro­
jekt przewiduje dach wiszą­
cy, o wiązaniach linowych, 
kryty blachą fałdowaną, a 
ściany — ze szkła i alumi­
nium.

Zaawansowanie robót bu­
dowlanych idzie w parze z 
przesyłkami pierwszych eks­
ponatów. ZSRR i Węgry do­
starczyły już większość swo­
ich wyrobów. Ogółem rozła­
dowano dotąd 150 wagonów.

Mamy już pierwsze wiado­
mości o ciekawszych ekspo­
natach prezentowanych na 
XXXIV MTP. Tak np. Zwią­
zek Radziecki pokaże bogaty 
zestaw aparatury medycznej, 
z niezwykle skomplikowany­
mi urządzeniami do szycia 
naczyń krwionośnych, tkanek 
płucnych i nerwów. USA chcą 
zademonstrować elektronicz­
ną aparaturę do nauczania. 
Szwedzka firma „Jugner” wy­
stawi indykatory szybkości i 
odległości dla statków, fran­
cuski „Thomson Houston” za­
prezentuje najnowszą apara­
turę telewizyjną, stanowiącą 
osiągnięcie na skalę świato­
wą. Nie brak będzie wśród 
tych „nowinek” także pol­
skich wyrobów. Szczególnie 
okazale, rzecz jasna w ma­
kietach, przedstawimy nasze 
możliwości eksportu kom­
pletnych obiektów przemysło­
wych; będą to m. in. elek­
trownia mocy 50 MW, fabry­
ka płyt pilśniowych, cukrow­
nie trzcinowe, fabryki kwasu 
siarkowego, formaliny, beto­
nów komórkowych, rzeźni?, 
huty szkła itp. Tego typu 
obiekty przedstawi także 
NRD, NRF, W. Brytania, Au­
stria, Belgia, Szwecja i Fran­
cja. (z)

17.40 — „Piękna nasza Polska ca­
ła” — program dla młodych wi­
dzów, 18.10 — „Azymut”, 18.55 — 
Przegląd muzyczny, 20.15 — dra­
mat filmowy prod. ang. „Osaczo­
ny”, w rolach głównych: R. At- 
lenborougch i B. Blier, 21.40 — 
„Ośmiu sprawiedliwych” — re­
portaż.

PIĄTEK: 16.40 — lekcja J. an- 
gielskiego, 17.05 — „Rysowana 
przygoda” film prod. jugosłowiań 
skiej, 17.15 — „Wielokropek”, 17.35 
— Wyścig Pokoju — zakończenie 
VI etapu, 18.25 — „Nie tylko dla 
pań”, 20.15 — „Noc nad Rzymem” 

film fab. prod. włoskiej, reż. R- 
Rosselini, w roli radzieckiego 
sierżanta — S. Bondarczuk.

SOBOTA: 12.25 — „Wszystko • 
Ewie” — film fab. prod. USA, 
16.40 — lekcja j. angielskiego, 
17.05 — magazyn młodzieżowy, 
17.20 — Telekonkurs dla młodzie­
ży szkolnej „Liga miast”, 18.10 -* 
film z serii „Podziemny front”, 

18.10 — Trybuna wyborcza, 20 -* 
„Mieszanka firmowa” — teletur­
niej, 20.50 — „Balet Studio Pr* 
ha” — transm. czeskiego progra­
mu baletowego z sali Teatru 
„Lalka”, 22.10 — „Wszystko • 
Ewie” — film fab.

NIEDZIELA: 9 — „Skarby Ga- 
łerii Trietiakowskiej”, 9.40 — 
„My mężczyźni” film obyczajo­
wy prod. radź., którego moty­
wem jest przyjaźń między doro­
słym a dzieckiem, 13 — PKF, 13.ł5 

— program z cyklu „Świat, oby­
czaje, polityka”, 14.20 — „Gdzi« 

jesteś Guignol” — widów, 3. Wil- 
kowskiego 15.05 — „Wzdłuż bie- 

gu Wisły” reportaż filmowy, 
15.25 — „Chopin 1965” film prod. 

TV, 15.50 — „Spotkanie z akto­
rem” — studio TV Halina Miko­
łajska, 16.20 — Wyścig Pokoju — 
zakończenie VIII etapu, 18.05 
program estradowy, 20 — „Wszy­
scy kochają Sweeney’a” film TV 
prod. USA, 21 — „Warszawa, TT 

i ja” — koncert rozrywkowy w^' 
scenariusza R. Załuski, wykona* 
cy: i. Cembrzyńska, S. Przybyl­
ska, B. Rylska, W. Michnikowski 

i W. Młynarski.



Pracownicy poszukiwani
Zakłady Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego Elek­
trownia „Turów” — zatrudni natychmiast DWÓCH 
INŻYNIERÓW - CHEMIKÓW ze znajomością zagad­
nień chemicznych w energetyce na stanowisko in­
żyniera d/s gospodarki wodno-chemicznej. Fłaca za­
sadnicza do 3.000 zł miesięcznie plus premia 
laminowa, plus dodatek turoszowski 20 proc, 
szkanie rodzinne zapewniamy w okresie pół 
Oferty należy nadsyłać do Działu Kadr — 
trownia Turów w Trzcińcu, poczta Zatonie, 
Zgorzelec.

IMPREGNAT OGNIOCHRONNY
POZA/HET

POZNAŃSKIE zakłady metalowe p. t. 
w POZNANIU, ulica Bułgarska nr 63/65 

Telefon: 622-44, 634-51, 634-52

regu- 
Mie- 

roku. 
Elek- 
pow.

K2670
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna, 
niu — przyjmie do pracy niżej wymienionych ora- 
cowników: KIEROWCÓW na autobusy z I i u ka­
tegorią prawa jazdy, Ślusarzy samochodowych 
elektryków, motorniczych i KONDUKTO­
RÓW, ROBOTNIKÓW torowych, WARTOWNIKÓW 
do Straży Przemysłowej. Warunki płacy i pracy do 
omówienia w Dziale Ewidencji Osobowej i Szkole­
nia MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131. pokój 32

K2682
STARSZĄ KSIĘGOWĄ ze średnim wykształceniem 
oraz kilkuletnią praktyką — zatrudni Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” — Poznań 
Grunwaldzka 19. Zgłoszenia w godzinach od 10—12,’ 
pokój 16. K3346

Automobilklub Wielkopolski w Koninie, ul. Żwirki 
i Wigury 21 i Ostrowie Wlkp. ul. Wrocławska 14, za­
trudni natychmiast zweryfikowanych WYKŁADÓW- 
COW-INSTRUKTOROW wg obowiązujących stawek 
w pionie szkolenia PZM. Podania wraz z odpisem 
weryfikacji kierować na adres Ośrodków. K2709

TŁUMACZA ANGIELSKIEGO na okres kilku mie­
sięcy — przyjmie zaraz, na dobrych warunkach 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Wyma­
gana umiejętność tłumaczenia podczas wykładu. 
Praca w powiatowym mieście województwa poznań­
skiego. Pokoje gościnne na miejscu. Pilne oferty 
kierować należy do Biura Ogłoszeń, RSW „Prasa” 
w Poznaniu, ul- Grunwaldzka 19 dla K2700.

Kominiarzy — ucznia, cze 
ladnika — zatrudnię za­
raz. Wiadomość: Biały­
stok, skrytka pocztowa 
213. K2873

Żaby wodne kupujemy 
na eksport. Wysyłamy 
informacje: Rana - Eks­
port, Warszawa, Fosa 28.

K2720
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ZABEZPIECZA TWÓJ DOM
PRZED OGNIEM I WILGOCI A

F3

PRODUKUJĄ I OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY:

< HYDROFORY z kompletnym wyposa­
żeniem o pojemności zbiorników 590 
i 750 litrów.

POZN. ZAKŁADY PRZEM. SPORTOWEGO 
w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 43 

WEZMĄ W DZIERŻAWĘ ZARAZ

G >4 R /ł Z SE 
na 4 samochody ciężarowe, 
na terenie miasta Poznania.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem. 
M3344

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz z utrzymaniem. 
Dobrze zapłacę. Poznań- 
Wydmy, ul. Perzycka 59. 

46508g
Ucznia przyjmie warsztat 
ślusarski Poznań, Ko­
pernika 4. 46558g

Pomoc domowa młodsza 
potrzebna. Możliwość u- 
kończenia kursu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48403g.

Krawcowe do szycia or­
talionów zaraz potrzeb­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48449g.

Potrzebna dziewczyna na 
wieś, probostwo z przy­
łączeniem rodziny. Zgło­
szenia: Żurawia 7 m. 12. 

46589g
Potrzebna osoba, która się 
zajmie całkowitym gos­
podarstwem na wsi. Zgło 
szenia; Żurawia 7 m. 12. 

465Wg
Kto wykonuje kwiatki z 
płótna na wianuszki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 46634g.

Ucznia lat 16 przyjmie 
Warsztat Ślusarsko - Me­
chaniczny — M. Sjerżant, 
Poznań, Głogowska 362. 
_______ 46643g 
Przyjmę na stałe malarzy 
i uczniów. Poznań, ulica 
Sikorskiego 18 m. 12.
. 46653g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Kościan, ul. Gen. 
Świerczewskiego nr 3q — 
EcIWin Murcha. 46573g

Pomoc do rocznego dziec­
ka potrzebna. Swierczew- 
Skiego 69 m. 33. 46672g

Gosposia przyjmie pracę 
ńa plebanii. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 46700g.

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuję. Firma „Pol- 
Plume”, Rynek Łazarski 
h-’ 2 w godz. od 9—15, te- 
Jer°n 639-56. 47883g

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
— Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej.
__________________ 46449g
Kupię kostium kąpielo­
wy wysokiej jakości (fisz- 
binki). Lesińska, Chlebo-
wa 5 m. 32. 46603g

Włosy cięte stale skupu­
je Pracownia Peruk ar-
ska

< URZĄDZENIA HYDROFOROWE służą 
do zaopatrzenia w wodę: domków je­
dnorodzinnych, gospodarstw rolnych, 
zakładów ogrodniczych, szkół oraz za­
kładów produkcyjnych.

Zamówienia przyjmuje oraz informacji udziela 
Dział Zbytu, telefon 622-44.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
.ZJEDNOCZENIE* 

W POZNANIU
podaje c?o wiadomości, że
1965 PRZENIESIONO

MHIR II

Przetargi

PYROLAK W1
KTt«

36 (Górczyn). 46767m

Przyjmę na pokój kultu­
ralnych panów. Turniowa

< PÓŁ MILIONA, 
SAMOCHÓD

< i 125 PREMII
CZEKA

KOZIOŁKACH*.
_ ___ K3262

„Volkswagen” samochód 
osobowy, stan bardzo do­
bry okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46531g.

Przyjmę na pokój panów 
ewent. studentów. Po­
znań, ul. Gostyńska 100. 

4695Im

tejki 68 m, 7. 46599g
Poznań, ul. Ma­

Siatkę parkanową — na 
klatki 1 sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
__________________ 42221g
Garaż drewniany ociepla 
ny, łódź z silnikiem 
„Sachs” sprzedam. Tele-

Simson SR2E sprzedam. 
Stan idealny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 46514g._______  
Sprzedam korzystnie mo 
torower „Jawa” nowy. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 46551g.______ ______
Sprzedam motocykl MZ 
250 ccm. Poznań, Mylna 
14 m. 5 a, godz. 16. 46587g

Samotna poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
46956m._____ '____
Leszno! Pokoju dla star­
szej emerytki bez obo­
wiązków poszukuję u 
właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

fon 583-607 
niu.

po połud- 
46608g

Pompę wtryskową wirni­
kową 4 wtryski do „Stan 
dardu” oraz karosę auto­
bus nadającą się jako 
altana sprzedam. Małec­
kiego 21 m. 2, tel. 612-30. 

48373g

Sprzedam MZ-250 sele­
dynową, stan bardzo do­
bry. Lesiński, Chlebowa 
nr 5 m. 32._______ 4660?.g
Sprzedam „Skodę 1101” 
furgonetkę, stan dobry. 
TeL Środa 879, od godz.
19.

Drewno stemple bu-
dowlane, opał sprzedam. 
Alfons Jarysz, Chorzę- 
pcwo, pow. Międzychód. 
__________________ 47179g 
Sprzedam dachówkę z 
rozbiórki wypaloną. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46631g.
Sprzedam nowoczesny
wózek w dobrym stanie.
Listopadowa 13 m. 1.
______ __ ________ 48394 g

Sprzedam okazyjnie bra 
mę parkanową. Poznań 
Dąbrowskiego 426 dział-
ka 48.

SPÓŁDZIELNI a Placu 
Obecnie biura Spółdzielni 

— Zarząd, Księgowość i

w dniu 22 kwietnia 
SIEDZIBĘ BIURA 
Wielkopolskiego 9.

mieszczą się:

Zaopatrzenie przy
uL Fabrycznej 14 wejście z ul. Roboczej, 
teł. 654-91.

Dział Techniczny przy ul. Grunwaldzkiej 3 
— barak, tel. 430-04.

Dział Zbytu mieści się jak dotychczas w ma­
gazynie na stacji Poznań — Garbary przy
uL Północnej, tel. 553-56.

WWW

Pół bliźniaka 4-pokojo-I 
wego z wygodami, 450.0001 
przy 2astępczym miesz­
kaniu 1 do 2 pokoi wy-
łączone 350.000 Dom
nowoczesny, 3 morgi sa­
du (ziemia — pięciopo- 
kcjowy) 300.000, wpłaty 
250.000. Pół domu z ślicz­
nym ogrodem 200.000, wpła 
ty 150.000. Ćwiartka willi 
przy tramwaju 2 pokoje, 
łazienka, kuchnia 175.000 
poleca — przyjmuje no­
we zlecenia Adamski — 
Poznań, Małeckiego 21. 
________________  48179g

Sprzedam parcelę nad je­
ziorem w Kiekrzu. In­
formacje: Poznań, teł. 
649-83.  48372g

46632g
Sprzedam motocykl WSK- 
125. Brychcy — Poznań, 
Czesława 9, 46640g
Sprzedam „SkocJę 1200 - 
combi.” Tel. 612-91, wewn.
11-32. 46644g
Samochód Wartburg — 
„Camping” rok produk­
cji 1962 — sprzedam. Ce­
ną 85.000 zł. M. Śmigiel­
ski, Kołczyn, pow. Su- 
lęcin. 6248p
Sprzedam „Mikrusa” — 
stan bardzo dobry, wy­
ciszony. Cena 22 tys. z?ł. 
Urbaniak, Kalisz, Nowot-

6232pki 3 m. 1.

46882g

Sprzedam sypialnię, pia­
nino, tapczan, witrynę, 
fotele oraz inne meble. 
Rolna 5 m. 2, po godz. 16. 

46955g
Sprzedam spiesznie akor­
deon 120 basowy nowy 
Weltmeister, pianino do 
ćwiczeń, futro panofiks 
jasne, tel. 479-6(1. 46926g

Starszy pan na stanowi­
sku poszukuje niekrępu- 
jącego możliwie nieume- 
blowanego pokoju z c. o. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
4635 6m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką I piętro na 
dwupokojowe lub trzy 
małe pokoje. Najchętniej

K2802

PP „ORS” POZNAŃ

ZEZWOLENIE 
nr L/568

z dnia 3. 12. 1960 r.
na zakup kalki hekto- 
graficznej wyd. przez 
Woj. Urząd Kontroli 

Prasy, Publikacji 
i Widowisk.

K3249

Spacerówkę białą, dwa 
fotele leniwce i stolik — 
sprzedam. Ciesielski, Prze 
my słowa 51 m. 6 . 47282g

Jeżyce 
Warunki 
Oferty
Grunwaldzka 
46880m.

lub śródmieście.
i do omówienia.
Biuro Ogłoszeń

19 dla

Domek w Komornikach 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46515g.
Sprzedam gospodarstwo 
17 ha 3 km od Wrześni. 
Bcsacki, Gniezno, Łaskie-

Sprzedam tanio 1 ha zie­
mi podzielonej na dwie 
równe działki w Paczko­
wie, blisko dworca. Po­
znań, Grottgera 9 m. 7. 
______________ _ _ 46509g 
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę pół bliźniaka w Ża 
bikowie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46571g.
Kupię nieruchomość z 
mieszkaniem (śródmieś­
cie Poznania). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 46591g.

go 27. 46188g
Sprzedam w Kostrzynie 
pod Poznaniem dom z o- 
grodem i budynkiem go­
spodarczym. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 46410g.
5 ha z ładnymi budyn­
kami prywatne, pow. Ja­
rocin, tanio sprzedam •— 
115.000 zł z zasiewami. 
Informacje: Obręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 3.

48556g

Sprzedam nieruchomość 
z mieszkaniem (śródmie­
ście Poznania). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46592g.

Domek blisko tramwaju 
140.000,—• ał, wielki wy­
bór will i parcel poleca 
Krawiec Poznań, Garba-

47185gry 53.

Willa nowa bliźniacza, 
wyłączona, cztery pokoje
kuchnia, łazienka 108
mŁ, centralne ogrzewa­
nie, garaż, ogród, Grun­
wald 500.000 zł, wpłaty
*00.000 żł reszta 
bankowa na 25 
pięciopokojowy,
łazienka, 
ogrodowej

garaż,

hipoteka 
lat, dom 
kuchnia, 
5.000 m!

zadrzewionej
z-iemi przy Poznaniu — 
360.000 zł; dom dwupo- 
kojowy, kuchnia, łazien­
ka. centralne ogrzewanie* 
2.700 m2 ogród zadrzewio­
ny przy Poznaniu, przy 
autobusie 170.000 zł — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 6332p

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 47307g

Matematyki udzielę po 
południu. Czechosłowac­
ka 23 B m. 10 (blok - Dę-
biec). 46568g
Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego lekcji — 
udzielę. Szamarzewskie-
go 16 m. 6. 46569g

Swetry damskie, męskie 
wykonuje z własnej i po­
wierzonej wełny. Czerwo 
nej Armii 25 m. 6. 47834g

Pianie, prasowanie, pro­
chowców, koszul, bieliz­
ny, firan 3 dni. Cybul­
skiego 16. 48153g

| Matrymonialne

Kierowca taksówki, któ­
ry dnia 23. IV. br. godz. 
21.30 na ul. Świerczew­
skiego zabrał zegarek „A 
tlantic” proszony o zwrot 
na ul. Zwierzyniecką — 
Zrzeszenie Taksówek. Nr 
taksówki znany. 48339g

Zgubiono w rejonie pla­
cu Kolegiackiego kilka 
kart spiętych spinaczem. 
Sprawa przydziału miesz
kania dla 
kowskiego.
zwrot za

L. Szczepan- 
Prosimy o 

wynagrodze-
niem, Poznań, ul. Siemi­
radzkiego 11 m. 3. 48472g

Zgubiono świadectwo ma­
turalne wystawione przez 
Liceum Ogólnokształcące 
we Wrześni, Zbigniew 
Jagodzik, Poznań, ul. Gło

Poznanianka dobrego cha 
rakteru, przystojna, nie­
zależna, z własnym mie­
szkaniem, pozna kultura! 
nogo pana od 55—60 lat. 
Chętnie wdowca z córką. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46368g

Kawaler wykształce-
niem, zamożny poślubi 
sympatyczną pannę w 
wieku 22—26 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46483g.

Wdowiec bezdzietny lat 
49, rzemieślnik, poślubi 
panią z córeczką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46484g.

W dniu 5 maja 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, przeżywszy lat 51, śp.

Z KIEŁMINSKICH

Maria Wrzeszczyńska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja 

br- o godz. 16 z kaplicy przy Farze w Gostyniu, 
° czym w smutku pogrążony zawiadamia 

stroskany
MĄŻ z SYNAMI i RODZINĄ 

Gostyń, Jarocin, Kościan, Poznań, Wrocław.

Dnia 6 maja 1965 r. zmarł w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy tatuś, brat, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 56, śp.

KAZIMIERZ JUREK
b. dyrektor Zakładów Rybnych w Gnieźnie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm.

gowska 80. 46702g
17 bm. na trasie Rawicz
— Głogów Nowa Sól

Kawaler lat 25, wykształ­
cenie techniczne, posiada­
jący mieszkanie, samo­
chód, zapozna odpowied­
nią panią w celu matry­
monialnym. Oferty 2 fo­
tografią Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
46492g,

W)

o godz. 
przy ul.

Poznań,

14 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążone 
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

zgubiono portfel z doku­
mentami na nazwisko 
Kalikst Deplewski, wy­
dane przez Radę Naro­
dową w Nowej Soli pra­
wo jazdy, zezwolenie na 
wiatrówkę i inne doku­
menty i rachunki. Uczci-

Karmelicka 1 a.

--------- t
48517g

wy znalazca 
jest o zwrot za 
dzęniem. Nowa 
Wyzwolenia 16 
Deplewski.

proszony 
wynagro 
Sól, pl.

m. 2 — 
6230p

Onia 6 maja 1965 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
nientami św., nasza najlepsza, najtroskliwsza, 
kochana opiekunka i wiemy, długoletni przy­
jaciel całej naszej rodziny, śp.

Józefa Barbara Białas
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

0 godz. 14.45 na cmentarzu w Junikowie.
W imieniu rodziny

MGR MARIA SUCHOCKA

Dnia 5 maja 1965 r. zmarła nagle moja naj­
ukochańsza żona, ukochana i troskliwa matka, 
teściowa, niezapomniana siostra, szwagierka, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 51, śt).

HELENA TORZ
z domu Chudzicka

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm. 
o godz. 16.25 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA

Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej Położnych 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 47 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie PRAC MALARSKICH, MU­
RARSKICH, STOLARSKICH i POSADZKOWYCH 
w pomieszczeniach I i II piętra n/Szkoły. Ostateczny 
termin wykonania robót wyznacza się do dnia 20 
sierpnia 1965 r. Informacji udziela oraz oferty wraa 
z kosztorysem wykonawczym przyjmuje Dział Ad­
ministracji przy ul. Ratajczaka 47, I ptr., pokój 25, 
do dnia 16. V. 1965 r. do godz. 15. Do przetargu za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18. V„ 
1965 r. o godz. 12. Dyrekcja Państwowej Szkoły Me­
dycznej Położnych zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K3263

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru 
VII, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska la, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 maja 
1965 r. o godz. 8 w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 5 
odbędzie się II LICYTACJA 1 SAMOCHODU OSO­
BOWEGO „WARSZAWA”, oszacowanego na sumę 
70.000 zł, słownie: siedemdziesiąt tysięcy zł, należą­
cego do Henryka Remleina. Samochód można oglą-^ 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. K3234

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu — komunikuje, że w niedzielę, dnia 
9 maja br. w godzinach od 6—14 nastąpi OGRANI­
CZENIE W POSTAWIE WODY na miasto, ze wzglę­
du na niezbędną konserwację urządzeń energetycz­
nych. Mieszkańcy miasta winni na podany okres 
zaopatrzyć się w niezbędny zapas wody. K3273

* RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualny 8.50 
; ,Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla kl. III i IV; 
; 9.20 Konc. Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 10 Mówi Tech- 
; nika; 10.10 Konc. muz. symf.; 11 Dla kl. VIII słuch. 
S pt. „Teatr Narodowy dwieście lat temu”; 11.30 Na 
i sw’ojska nutę; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45 Wiej- 
S skie spotkania; 13 Dla kl. III i IV „Tomek i Tomik”? 
■ 14 „Niezapomniane stronice” — „Zagadka literac- 
■ ka”; 14.30 Mój program na antenie; 15.10 Sportowcy 
■ wiejscy na start; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Piosenki 
■ żołnierskie; 16.35 „Kolorowy mikrofon”; 17.15 F. 
J Mendelssohn - Bartholdy: „Sen nocy letniej”; 17.40 
J „Uczłowieczanie ziemi” — fragm. szkicu J. Lenarta; 
S 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Wę- 
• drówki muzyczne po kraju”; 21.20 „Program z dy- 
« wanikiem”; 22.25 Pieśni P. Czajkowskiego; 23.10 
; Sport.
■ WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
• PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 Fe-s 
; lieton Red. Ekonom.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
S międzynar.; 10 Ze świata operetki; 10.40 „Johanka”, 
■ fragm. opow.; II Konc. chopinowski; 11.40 Klub 
S entuzjastów nowoczesności; 12.25 Magazyn rolni- 
: czy; 12,50 Gra Zespół „Tarpany”; 13.25 Transmisja 
; z otwarcia XVIII Wyścigu Pokoju i ze startu do 
; I etapu dookoła Berlina; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
■ 15 Mel. rozrywk.; 15.15 „Otwarta szkatułka”; 15.45 
J Muzyka; 16.02 Przemówienie ambasadora CSRS 
; w Polsce Oskara Jelenia w 20 rocznicę wyzwolenia 
1 Czechosłowacji; 17.25 Transm. akademii z okazji 
■ 20-lecia wyzwolenia Ziem Zachodnich i Północ- 
; nych; 19.15 Muzyka; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra- 
■ jąca szafa; 20.30 Aud. z okazji światowego Dnia 
“ Czerwonego Krzyża; 21,37 Oficjalne wyniki I etapu 
; WP dookoła Berlina; 21.50 Pozn. 15-tka Radiowa; 
5 22.10 Radio - Varictś; 23.10 Konc. czeskich ork. tan. 
S Transmisje z Wyścigu Pokoju o godz.: 14,40, 15.10, 
i 15.40, 16.10 i 16.40.
! WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, 21.16, 
• 23.50, 1.55.
5 TELEWIZJA: 9 Fah. film franc. „Gracz” (od lat 
! 16); 11 Transm. defilady z ok. XX rocznicy zwycię- 
; stwa (Berlin); 14.10 Filmy: „Przygody hrabiego 
■ Monte Christo” i „Gra Zespół Mantovani’ego”; 
; 14.55 „Telereklama”; 15.10 Program filmowy; 15.40 
; Program tygodnia; 16.20 Program filmowy; 16.50 Pro^ 
I gram filmowy; 17.25 Centralna Akademia z ok. 
• wyzwolenia Ziem Zachodnich i Północnych oraz 
■ Dnia Zwycięstwa; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 
S „Galowy koncert pieśni i tańca Zesp. Studenc.; 
i 20.50 „Pegaz”; 21.35 „Przy sobocie po robocie” — 
■ progr. rozrywk.; 22.35 Przemówienie ambasadora 
! CSRS; 22.45 Dziennik; 23.05 Fab. film, franc. „Gracz” 
» (od lat 16).
■ Transmisje z Wyścigu Pokoju o godz,: 13.45, 15, 
S 15.30, 16.10, 16.40, 17.10.

Dwaj kawalerowie z śred 
nim wykształceniem po­
znają panny do lat 28.

feity
matrymonialny. O-

Biuro
Grunwaldzka 
466 50g.

Ogłoszeń,
19 dla

Rozwiedziona przystojna 
pozna kulturalnego sy­
tuowanego pana do lat 
43. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4826"g.

Dnia 5 maja 1965 r. zmarł

Hieronim Frankiewicz 
były członek naszej Spółdzielni, 

rencista.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja 

1965 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

ZARZĄD — PRACOWNICY — RADA 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej

48564g 48497g w Poznaniu

Dnia 5 maja 1965 r. zmarł nagle śp.

Feliks Grzybowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 15.45 z kaplicy cmeńtarnej na 
Junikowie.

Dnia 6 maja 1965 r. nagle odszedł od nas na 
zawsze mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadzio, w wieku lat 75, śp.

i RODZINA
Luboń. Gen. Świerczewskiego 7.——™ f —

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Marcelińska 66 c m. 6. 48571g

Z-CY DYREKTORA D/S EKONOMICZNYCH 

mgr. Alfredowi Hofmanowi

poznań, Pleszew, GrJańsk-Wrzes»cz.
K3326

Grunwaldzka 19.

Olgierd Szulc
Zmarłym straciliśmy szczerego przyjaciela, 

najlepszego kolegę.
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Powszechnej Kasy Oszczędności w Poznaniu 

48548g

z powodu zgonu OJCA 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:

DYREKCJA — P. O. P.
RADA ROBOTNICZA — RADA ZAKŁADOWA 
Przeds. Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu

K3347

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszvstkte 
działy; sekretariat redakcji 857-76, w godz. 8.30—17.90: redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca. Poznańskie 
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Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 8.05 „20 lat po kapitu­
lacji”; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa­
la 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci; 
10.20 Muzyka Baroku; 10.55 Transm. z Wrocławia 
uroczystości w 20 rocznicę zwycięstwa nad hitle­
rowskimi Niemcami; 12.30 Konc. dnia; 13.30 „Dzień 
zwycięstwa” — fragm. książki; 14 Muz. polska; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 „Jarmark cudów”; 16.05 
Przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 „Tor” — słu­
chowisko; 17.20 Konc. życzeń; 18 „Dzień zwycię­
stwa na świecie”; 19 Fragm. konc. „Piękna nasza 
Polska cała”; 20.35 „Matysiakowie”;. 21.05 Radio- 
Kabaret; 22.05 „Niedzielne wieczory muzyczne”; 
23.18 Gra Ork. Tan. PR.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzyczne po Wiel»i 

kopolsce; 9.20 Felieton literacki; 9.30 „Piosenka 
miesiąca”; 10 Tydzień Ziem Zachodnich w Wiel- 
kopolsce; 10.20 Na organach Hammonda; 10.30 Muz. 
rozrywk.; 10.55 Transm. z Wrocławia uroczystości 
w 20 rocznicę zwycięstwa nad hitlerowskimi Niem­
cami; 12.30 Muz. polska; 13 „Ludzie wśród których 
żyjemy”; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla 
dzieci; 15.40 „Trzy rozmowy”; 16.05 Mel. rozrywk.; 
16.20 Konc. chopinowski; 17.35 Felieton na tematy 
międzynar.; 18 Podwieczorek przy mikrofonie; 
19.30 „Pierwszy spokojny dzień nieba”; 20.30 Re­
wia piosenek; 22 Ogólnop. wiadom. sport, i oficjal­
ne wyniki II etapu WP w Cottbus; 22.35 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6.30 . 7.30, 8.30, 17.30, 21, 23.50.
Transmisje z II etapu WP godz.: 15.30, 16, 16.50.
TELEWIZJA: 7.45 Parada wojskowa z ok. rocz­

nicy kapitulacji Niemiec hitlerowskich — transm. 
z Moskwy i Pragi Cz.; 10.50 Transm. widowiska 
sport.-artyst. ze Stadionu Olimpijskiego z ok. XX- 
lecja Ziem Zachodnich oraz Dnia Zwycięstwa; 12.45 
Wiadomości; 12.55 Progr. muzyczno-rozrywkowy — 
„Kawiarnia o poranku”; 13.35 „Architektura pól 
i lasów”; 13.55 Film pt. „Finał 1945”; 14.20 „Ula 
z I B”; 14.40 „U komara wirtuoza” — dziecięcy 
zespół piosenki; 15.10 ,.Hobbv inź. Chądzyńskiego”; 
15.25 Teatr TV — „Powrót”; 16.25 Film — „Pod­
ziemny front”; 16.55 Film krótkometr.; 17.10 XVIII 
Wyścig Pokoju — II etap, transm. z Cottbus; 
18.10 „Szklana Niedziela”; 18.20 Występ Zespołu 
Estradowego Wojsk Lotniczych: 19 „W Dniu Zwy­
cięstwa”; 19.25 „Szklana Niedziela” — c. d.; 19.30 
Dziennik i dobranoc; 19.55 ..Szklana Niedziela” — 
c. d.; 20 Progr. rozrywk.; 20.35 ..Szklana Niedziela” 
— c. d.; 20.40 „Godziny nadziei” — fab. film pol­
ski (od lat 16); 22.10 „Słownik wyrazów obcych”; 
22.20 „Szklana Niedziela” — c. d.; 22.25 Dziennik; 
22.40 Niedziela Sportowa; 23.15 „Śpiewa Danuta 
Debichowa”.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Oni kandydują do Rady Poznania Budowniczowie przemysłu
]V aczelny warunek odbudowy całej gospodarki narodo- 
1 ” wej po zakończeniu II wojny światowej stanowiła 

odbudowa przemysłu. W Wielkopolsce czołową rolę w tym 
zakresie odegrało Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego.

KAZIMIERZ
WOLMKOWSKI

AA d wielu lat kandydata na 
radnego do Rady Na­

rodowej Poznania, mgr. Ka­
zimierza Wolnikowskiego, 
pasjonuje działalność spo­
łeczna, głównie rozwój sa­
morządu mieszkańców oraz 
praca komitetów blokowych

Dr STANISŁAW 
ANDRZEJEWSKI

Będąc dyrektorem Szpi­
tala Miejskiego im. J. 

Strusia w Poznaniu, przez 
dwie ostatnie kadencje był 
zarazem członkiem Rady Na 
rodowej Poznania. Obecnie 
kandyduje z III okręgu — 
Stare Miasto.

Jeżeli chodzi o problemy 
służby zdrowia — powie­
dział nam dr S. Andrzejew­
ski — to ostatnia kadencja 
Rady była dość specyficzna. 
Załatwiliśmy bowiem kilka 
spraw, których owoce miesz 
kańcy zbierać będą już pod­
czas trwania następnej ka­
dencji. Dwie najważniejsze 
sprawy to Szkoła Pielęgniar 
ska przy uL Szamarzew­
skiego i Szpital Miejski przy 
ul. Lutyckiej. Już w 1966 r. 
nową szkołę opuści pietrw- 

I szych 100 absolwentek. Co 
roku taka sama, liczba bę­
dzie zasilać kadrę służby 
zdrowia naszego miasta. Po 
staraliśmy się też o przy­
spieszenie wykonania do­
kumentacji dla nowego szpi 
tai a. Budowa tego nowoczes 

Inego obiektu rozpocznie się 
w naibliższym czasie.

Obok kontynuacji spraw 
podjętych w poprzedniej 
kadencji, przed nową Radą 
staną takie zagadnienia jak 
m. in. podnoszenie higieny 
żywienia zbiorowego i sta­
nu sanitarnego miasta. To 
oczywiście tylko niektóre z 
węzłowych spraw, czekają­
cych na załatwienie, (st)

A— J- Osowski Hoznań. zawa- 
damiając, że punkt usługowy nr 
18 Miejskich Pralni i Farbiarn: 
nie wywiązuje się z przyjętych 
zobowiązań. Zgodnie z ogłosze­
niem prasowym odzież od dc-a 
do 31 marca miała być wykona­
na w 5 dniach. Tymczasem od 23 
marca klient czeka na wykona - 
nie zlecenia numer 4474-81.

A ••• Mieczysław E. z ul. Działo­
wej, proponując by zabezpieczać 
w jakiś sposób otwarte kosze z 
pieczywem stojące rano przed 
sklepami. Tumany kurzu osiadają 
ha pieczywie.

i domowych. Będąc przez 6 
minionych lat radnym DRN 
Jeżyce, a zarazem sekreta­
rzem Prezydium w tej dziel 
nicy, K. Wolnikowski wyka­
zał dużo inicjatywy właśnie 
w kierunku rozwoju społecz 
nej działalności. Sporo czasu 
poświęcał on m. in. spra­
wom czynów społecznych na 
Jeżycach.

Od lutego br. K. Wolni­
kowski pełni funkcję sekre­
tarza KD PZPR Jeżyce. Na­
dal jednak interesuje się 
wspomnianymi zagadnienia­
mi. Toteż w przyszłości 
pragnie w dalszym ciągu 
kontynuować tę działalność.

Zdaniem K. Wolnikow­
skiego odczuwa się obecnie 
brak w naszych radach sta­
łych komisji, które zajmo­
wałyby się m. in. koordy- 
nacią prac komitetów blo­
kowych, domowych itp. Do 
tej porv żadna komisja DRN 
nie analizuje tej działalno­
ści. Brak również należytej 
współn^acz między komisja­
mi DRN, a komisjami RN.

Na podstawie zdobytych 
w tym zakresie doświad­
czeń w Warszawie, istnienie 
takich komisji do uspraw­
niania aparatu administra­
cyjnego i samorządów mie­
szkańców, mogłoby dać do­
bre wyniku (a)

Hiszpanie
i Skandynawowie 

w salonie BWA
We wtorek, 11 bm. o godz. 

13, w salach wystawowych 
Biura Wystaw Artystycznych 
St. Rynek zostaną otwarte 
następujące ekspozycje:

▲ Wystawa czterech mło­
dych artystów hiszpańskich 
(Alfaro, Balaguer, Monjales, 
Labra) występujących razem 
w latach ubiegłych w grupie 
„Parpallo” działającej w Wa­
lencji. „Parpallo” powstała w 
1956 r. na fali odnowy współ­
czesnej sztuki hiszpańskiej. 
Grupowała ona pod intelek­
tualnym przewodnictwem zna 
nego teoretyka i krytyka sztu 
ki Vincente Aguilera Cerni, 
dynamiczny zespół młodzieży 
plastycznej. Ta bardzo dysku­
syjna i na pewno niełatwa w 
odbiorze wystawa jest pier­
wszą . większą po wojnie eks­
pozycja współczesnej sztuki 
hiszpańskiej w Polsce.

▲ Wystawa 6 grafików 
skandynawskich (Finn Chri- 
stensen — Norwegia, Gerry 
Eckhardt, Runę Pettersson, 
Nalle Werner — Szwecja, 
Paul Rene Gauguin, Finn
Lohman — Dania) reprezen­
tujących różne kierunki arty­
styczne. Wystawa ilustruje 
wysiłki, podejmowane dla od­
nowy sztuki skandynawskiej.

(na)

ZMS Nowego Miasta - swej dzielnicy
ZMS-owcy z dzielnicy Nowe Miasto witają nadchodzące 

wybory do Sejmu i rad narodowych podejmowaniem różno­
rodnych zobowiązań produkcyjnych, które w tej chwili prze­
kraczają wartość 2,5 min. zł. Niezależnie od tego ZMS-owcy 
przepracują w czynie społecznym na rzecz dzielnicy i za­
kładów 20 000 roboczogodzin. Wykonają oni m. in. 3 boiska 
sportowe do siatkówki.

W podejmowaniu zobowiązań wyróżniają się szczególnie 
ZMS-owcy z największych w tej dzielnicy zakładów, a więc 
ze „Stomila”, „Pometu”, Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocz­
nych, Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych, „Centry” 
i „Alco”. Na uwagę zasługuje także to, że ZMS-owcy z Za­
kładów Muzycznych opiekują się wraz z Okręgowym Komi­
tetem FJN i komitetami blokowymi ogródkiem zabaw przy 
uL Głównej, (b)

MAJ 
8 

sobota

Stanisława

Słońce: 4.09—19.30

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 

NOWY — g. 19.30 „Niezwykły pro­
ces”; OPERA — g. 19 „Madame 
Butterfly”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 16.30 „To jest Polska”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

„MUZA” — g. 15, 17.30 i 20 „Kwie­
cień” (poi., 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20.15 „Ptaki” — 
(USA, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Dziennik 
panny służącej” (franc., 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Czas miłości” (ru­

Obecną strukturę organiza­
cyjną posiada ono od 1. I. 
1951 r. Pierwotnie zasięg dzia 
łania przedsiębiorstwa obej­
mował województwa: poznań 
skie i zielonogórskie, częścio­
wo także bydgoskie. Od kilku 
lat prowadzi ono roboty wy­
łącznie w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim. Z PPBP 
wyodrębniono szereg przed­
siębiorstw stanowiących obe­
cnie samodzielne placówki.

Statutowe zadanie przed­
siębiorstwa to budownictwo 
przemysłowe oraz prowadze­
nie produkcji materiałów bu­
dowlanych i działów pomoc­
niczych, niezbędnych dla po­
trzeb tego budownictwa. 
Wartość produkcji podstawo­
wej przedsiębiorstwa w la­
tach 1951-1960 wyniosła 1,4 
mld zł, a w okresie obecnej 
pięciolatki (1961-1965) prze­
kroczy kwotę 1 480 min zł. 
PPBP realizuje corocznie swe 
zadania na 40-50 budowach, o- 
bejmujących łącznie od 200- 
300 obiektów. Wartość produk 
cji pomocniczej i usług sta­
nowi łącznie 30-35 procent 
wartości podstawowego wy­
konawstwa.

PPBP coraz częściej stosu­
je budownictwo uprzemysło­
wione (prefabrykaty wielko- 
miarowe i elementy sprężone) 
toteż wskaźnik uprzemysło­
wienia w stosunku do całości 
realizowanych zadań przekro 
czył w 1964 roku 80 procent.

Obecnie PPBP prowadzi 
takie budowy priorytetowe, 
jak: Huta Aluminium „Ko­
nin” i Odlewnia Żeliwa w §re 
mie, rozbudowuje m. in. Za­
kłady HCP, a także buduje 
i rozbudowuje wiele innych 
obiektów.

Uznaniem dla działalności 
przedsiębiorstwa były liczna 
nagrody, m. in. zdobyty w r. 
1960 sztandar przechodni Mi­
nistra Budownictwa i Prze-

Niedzielny 
przegląd wydarzeń 
W niedzielę 9 bm. o godz. 

11 ostatnie wydarzenia na 
arenie międzynarodowej, w 
ramach coniedzielnych Prze 
glądów Prasowych, omówi 
zastępca redaktora naczelne­
go „Głosu Wielkopolskie­
go” — Wiesław Porzycki. 
Prelekcja odbędzie się w 
sali konferencyjnej TWP 
przy ul. Armii Czerwonej 
69.

Po wykładzie — film. 
Wstęp bezpłatny, (na)

INFORMUJEMY
Dziecięcy Teatr Propozycji Pa­

łacu Kultury wystawi 8 bm. spe­
ktakl według A. Milne’a pt. „Ku­
buś Puchatek”. Przedstawienie 
odbędzie się w Sali Kominkowej 
o godz. 16. 

muński, 16 1.); GONG — g. 10 i 12 
„Gdzie diabeł nie może” (czeski, 
12 1.), g. 16, 18 i 20 „Julio, jesteś 
czarująca” (austr., 16 I.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 i 19.30 „Kapitan 
Fracasse” (franc., 14 1.); GWIAZ­
DA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Podpisa­
no Arsen Łupin” (franc., 16 1.); 
HUTNIK — g. 15, 17 i 19 „Matka 
Joanna od Aniołów” (poi., 16 1.); 
KOSMOS — g. 16.30 i 20 „Olbrzym” 
(USA, 12 1.); MALTA — g. 16 — 
„Skradziono plany” (ang., 12 1.), 
g. 18 i 20 „Beata” (poi., 16 1.); — 
OLIMPIA — g. 9.30, 12.45, 16 i 19.15 
„Biały Kanion” (USA, 12 1.); O- 
SIEDLE — g. 16 „Tomcio Paluch” 
(meks., 8 1.), g. 18 i 20 „Makario” 
(meks., 16 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30 „Strażnica w górach” — 
(radź., 12 1.), g. 17.30 „Zycie raz 
jeszcze” (poi., 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Siedem narzeczonych dla sied­
miu braci” (USA, 12 U; PRZY­

JAŹŃ—g. 15.30, 18 i 20.15 „Ostat­
ni kurs” (pol„ 16 1.); RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Jumbo” 
(USA, 9 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 17 i 19.30 „Powiernik pań” — 
(franc., 12 1.); SCALA — g. 16 i 19 
„Dwa oblicza zemsty” (USA, 16 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Za­
kochani są między nami” (poi., 
16 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Wolne miasto” (poi., 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Żywi i martwi” (I i H s., 
radź., 12 1.); WILDA — g. 15, 17.30 
i 20 „Gejsza” (USA, 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Pięciu” 
(poi., 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Praga” (cz. I).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE fol. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary

mysłu Materiałów Budowla­
nych oraz ZG Związku Zawo­
dowego Pracowników Bu­
downictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, (ad)

Ach, te remonty!
TJardzo często piszemy o 
U ciągnących się w nie­

skończoność remontach. Pisze­
my, ale nie zawsze sami po­
zna jemy uroki działalności 
remontowo-budowlanej. Nie­
szczęście to spadło wreszcie 
na jednego z nas.

ŚRODA, 21 kwietnia — in­
stalatorzy rozebrali cały pion 
tzw. urządzeń sanitarnych. Ko 
rzystamy z analogicznych 
urządzeń u sąsiadów.

CZWARTEK, 22. 4. — wy­
łączone zostaja wszystkie po­
zostałe w domu piony kanali­
zacyjne. Dokąd, chodzić? Jesz­
cze w dzień pół biedy, ale w 
nocy?

PIĄTEK, 23, 4.— j. w.
SOBOTA, 24. 4. — po po­

łudniu podłączono urządzenia 
sanitarne u sąsiadów.

NIEDZIELA, 25. 4. — dzień 
wolny od. pracy.

PONIEDZIAŁEK, WTOREK, 
ŚRODA, 26, 27, 28. 4. — robota 
idzie pomalutku. Pion podnosi 
się, jest, już na drugim piętrze.

CZWARTEK, PIĄTEK,' 29 i 
30. 4. — instalatorzy gdzieś 
poszli. Robota stoi, a właści­
wie... leży.

SOBOTA, 1 maja — Święto 
Pracy.

NIEDZIELA, 2. 5. — dzień 
wolny od zajęć, instalatorów 
oczywiście nie ma.

PONIEDZIAŁEK, WTOREK 
3 i 4. 5. — na niższych pię­
trach podobno ktoś widział 
instalatorów, rzekomo część 
podłączyli.

ŚRODA, 5. 5. — w łazience 
nadal cisza. Dziura w podło­
dze, tak jak 21 kwietnia. 
Kiedyż, ach kiedyż?

J. M.
P. S. Rzecz dzieje się przy 

ul. Mickiewicza 29. Wyko­
nawcą jest Dzielnicowe Przed­
siębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Poznań - Jeżyce. Aż 
strach człowieka bierze, w 
najbliższym czasie zapowiada 
się bowiem jeszcze remont 
pokoju. Może jednak murarze 
będą solidniejsi i sprawniejsi.

(jm)

Zawody o Laur 
XX-lecia

15 bm. w Poznaniu rozpo­
czyna się wielkopolski Festi­
wal Chórów Amatorskich o 
Laur Dwudziestolecia PRL. W
koncercie tym wystąpi 9 chó­
rów poznańskich, w tym kil­
ka cieszących się sławą i 
uznaniem w kraju i za gra­
nicą. W dniu następnym tj. 
16 bm. festiwalowa pieśń za­
brzmi w Kwilczu (zespoły 
okręgu szamotulskiego), w Ja­
rocinie (okręg jarociński i kro 
toszyński) i Rawiczu (okręg: 
ra-wicki, leszczyński, wolsztyń 
ski) 22 bm. w Poznaniu popi­
sywać się będą zespoły przed­
mieść poznańskich i powiatu 
poznańskiego. 23 bm. do Gosty 
nia zjadą się chóry z powiatu 
gostyńskiego i krotoszyńskie­
go, do Piły — z okręgu pil­
skiego (także ze Złotowa) i 
wągrowieckiego i do Koła — 
z okręgu górniczego (Koło — 
Konin — Turek). Ostatni 
akord pieśni w ramach rejo­
nowych zawodów rozlegnie się 
6 czerwca w Ostrowie, dokąd 
zjada się także zespoły z pow. 
kępińskiego i krotoszyńskie­
go. (p)

Dzisiaj start kolarzy 
do XVIII Wyścigu Pokoju

Udział 17 drużyn

Od dzisiaj do 23 maja setki tysięcy ludzi w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej, Czechosłowacji i Pol­

sce pasjonować się będą walką kolarzy na szosach 15-etapo- 
wej trasy liczącej 2304 km. Śledzić będziemy barwny pe­
leton międzynarodowego wyścigu na ekranach telewizo­
rów.

W pierwszym dniu, (o godz. 13.45) 
po uroczystym otwarciu wyścigu 
w stolicy NRD, przybranej w bar­
wne kolory flag poszczególnych 
państw, które zgłosiły swój udział 
w imprezie, kolarze przejadą do­
okoła Berlina 110 km. Nazajutrz 9. 
V. trasa prowadzi z Koenigs Wu- 
sterhausen do Cottbus 100 km, 
10 V. z Cottbus do Zittau 180 
km., 11. V. z Zittau do Drezna 134 
km. Po jednodniowym odpoczyn­
ku w Dreźnie wystartują 13 do 
etapu na dystansie 167 km, który 
poprowadzi do mety w stolicy 
CSRS. Ziemię czechosłowacką o- 
puszczą kolarze 19 maja i zawi­
tają do Polski. Przejadą trasę z 
Bielsko Białej do Krakowa, Opola, 
Kluczborka (21 maja) witać ich 
będziemy na ziemi wielkopolskiej. 
Poznań opuszczą 22 maja, podążą 
przez Toruń do mety w Warsza­
wie.

Podczas Wyścigu Pokoju kola­
rze walczą o zwycięstwo indywi­
dualne (żółta koszulka), zwycię­
stwo drużynowe (niebieskie koszul 
ki) i tytuł najaktywniejszego za­
wodnika (fioletowa koszulka). Za 
zwycięstwo indywidualne etapowe 
kolarz otrzymuje bonifikatę w 
postaci 1 minuty od jego rezulta­
tu. Drugi zawodnik na mecie o- 
trzymuje 30 sekund. Bonifikaty 
nie zalicza się do klasyfikacji ze­
społowej. Bonifikatę otrzymują 
kolarze na premii górskiej.

W największej tej, amatorskiej 
kolarskiej imprezie świata bierze 
udział 16 reprezentacji krajowych 
oraz jedna drużyna międzynaro­
dowa. Jest to zespół, złożony z za­
wodników Anglii (nr. porządkowe 
91 i 92), Libanu (94) i Luksemburga 
(95). Oto lista państw, których wy 
stąpiły drużyny: Francja (nr od 1

Regaty wioślarskie 
na Malcie 

przy świetle reflektorów
WKKFiT wspólnie z Poz­

nańskim Okręgowym Związkiem 
Towarzystw Wioślarskich organi­
zują 8 i 9 bm. na Malcie dla ucz­
czenia XX rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem atrakcyjne regaty 
o dużym charakterze propagando­
wym.

Otwarcie regat nastąpi dzisiaj o 
godz. 15.30 w wiosce wioślarskiej, 
gdzie odbędzie się wciągnięcie fla­
gi państwowej na maszt, odegra­
nie hymnu narodowego, okolicz­
nościowe przemówienie i apel po­
ległych. Regaty rozpoczną się o 
godz. 16. Odbędzie się 14 biegów 
przeważnie juniorów, w tym wy­
ścig trzech ósemek.

Wieczorem o godz. 20 odbędzie 
się defilada wszystkich załóg, bio 
rących udział w regatach oraz kili 
ku udekorowanych załóg, które 
stają do specjalnego konkursu. 
Wyścig ósemek odbędzie się na 
trasie oznaczonej pochodniami na 
wodzie i przy świetle wojsko­
wych reflektorów oraz różnokolo­
rowych rakiet.

W drugim dniu regat, zawody 
rozpoczną się o godz. 15. W obu 
dniach zobaczymy reprezentantów 
wszystkich, klubów, mianowicie: 
AZS, KW 04, Trytona, Polonii i 
Posnanii z Poznania oraz Kalis­
kiego ‘Towarzystwa Wioślarskiego 
i Gwardii z Kalisza.

Jak zdobić 
kartę pływacką?

Poznańskie Ośrodki Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku w Pozna­
niu (ul. Chwiałkowskiego 34) za­
wiadamiają, że dla umożliwienia 
członkom organizacji oraz osobom 
niezrzeszonym zdobycia kart pły­
wackich udostępnia się ogółowi 
basen kąpielowy przy ul. Wro- 
nieckiej w czwartki i soboty od 
godz. 13.15 do godz. 14.45 począw­
szy od 13. V br. Również w tych 
dniach od godz. 11.00 do 13.15 
przez miesiąc maj organizacje mo­
gą korzystać z basenu dla prze­
prowadzania normalnych trenin­
gów. Bliższe informacje tel. 567-94.

Rynek) — nieczynne; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH (Stary 
Rynek) — nieczynne; NARODOWE 
— g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego T) — „Pra­

ce członków PTF” — g. 10—19.
DOM KULTURY DRUKARZA 

(Inżynierska 10). — Wystawa ama­
torskich prac plastycznych i fo­
tograficznych drtakarzy — g. 17—22.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „XX 
lat prasy, radia i telewizji w Wiel 
kopolsce” — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10—15.

PAŁAC KULTURY — „Zamek w 
Malborku” — wExMbris współ­

do 6), Dania (7—12), CSRS (13—18), 
Finlandia (19—23), NRD (25—30), 
Bułgaria (31—36), Polska (37—42), 
Belgia (43—48), Rumunia (49—54), 
Algieria (55—60), Kuba (61—66), 
ZSRR (67—72), Węgry (73—78), 
Jugosławia (79—84), Mongolia (85— 
90), Holandia (97—102).

Naszym reprezentantom, startu­
jących w tak silnej konkurencji 
życzymy by spisali się jak najle- 
piej na długiej i trudnej trasie.

PUNKT INFORMACYJNY 
„GŁOSU”

Podobnie jak w latach ubiegłych 
również w tym roku redakcja na­
sza uruchamia telefoniczny punkt 
informacyjny Wyścigu Pokoju 
„Berlin — Praga — Warszawa”. 
Będziemy starali się informować 
na bieżąco o wszystkich aktual­
nych wydarzeniach na trasie, jak 
również zaraz po zakończeniu 
etapu podawać prowizoryczne cho­
ciażby wyniki. Punkt informacyj­
ny rozpoczynać będzie swoją 
pracę pół godziny po starcie i 
kończyć pół godziny po zakoń­
czeniu etapu. Nr telefonu naszego 
punktu:

659-39
W dniu dzisiejszym kolarze wy­

startują do I etapu WP prowadzą­
cego dookoła Berlina. Nasz punkt 
informacyjny czynny będzie od 
godziny 14—17.30.

&
Transmisja z otwarcia XVIII 

Wyścigu Pokoju rozpocznie się w 
Polskim Radio dziś, 8 bm. o godz. 
13.25 w programie II. W progra­
mie Telewizji sprawozdanie ze 
startu do I etapu Dookoła Berli­
na, nadane zostanie w godz. 13.45 
—14.10. Transmisje z trasy pierw­
szego etapu przeprowadzone zo­
staną w TV o godz.: 15—15.10, 15.30 
—15.40, 16.10—16.20, 16.40—16.50, 17.10 
—17.30 (zakończenie).

Sprawozdania z zakończenia po­
szczególnych okrążeń nadane zo­
staną w programie radiowym w 
godz.: 14.40—14.45, 15.10—15.15, 15.40 
—15.45, 16.10—16.15, a z mety etapu 
w godz.: 16.45—17.20. Wyniki i ko­
mentarz ze studio w Berlinie o 
godz. 21.27. (PAP)

Turniej tenisowy 
Budowlanych

Z okazji „Dnia Budowlanych* 
do akcji obchodowych włączyli 
się również sportowcy. Rozpoczę­
te zawody w kilku dyscyplinach 
zakończone zostaną w niedzielę 9 
bm.

Jako jedni z pierwszych ukoń­
czyli swoje pojedynki tenisiści 
stołowi. Do turnieju przystąpili • 
jedynie mężczyźni. Zwycięstwo 
odniósł J. Marcinkowski z Piły 
przed Zb. Kędziorą z Konina, Ł. 
Markiem z Poznania i W. Kończą- i 
kiem z Piły, (t-i)

SOBOTA, 8 MAJA

Godz. 15.30 — Regaty wioślarskie 
oraz o godz. 20 wyścig ósemek 
na Malcie przy świetle reflek­
torów;

Godz. 17 — Pogoń Śmigiel — BU‘ 
dowlani Poznań. Mecz piłkar­
ski z okazji „Dnia Budowla­
nych” — na boisku Pocztowca 
przy Moście Rocha,

— Mecz piłkarski — rewia b. a* 
sów piłkarstwa wielkopolskie­
go, wystąpią zespoły b. mistrza 
Polski, Warty, i reprezentacji 
okręgu poznańskiego. — Sta­
dion im. 22 Lipca;

Godz. 18 — AZS Szczecin — Cheł* 
mieć Wałbrzych i o godz. 19.30 
AZS Poznań — Bałtyk Gdy­
nia. Półfinały mistrzostw Pol­
ski w siatkówce o wejście do 
I ligi-

czesny plastyków poznańskich” — 
g. 10—18 i „Lenin w Polsce” — g- 
8—20.

PYtURY
SZPITAL MIEJSKI TM. STRUSIA 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 995 
nagłe zachorowania w domu: 
teł.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — M- 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79. 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


